
Rok IV. Nr. 205 (954) Wilno, Piątek 9 w rześnia 1927 r C en a  20 g ro sz y .

RDRJER EIISR
NIENALEŻNY ORGAN DEMO KRATYCZNY

Redakcja i Administracja; JAGIELLOŃSKA 3, 
Telefon 99. Czynne od godz. 9 — 4 ppoł. 
Naczelny redaktor przyjmuje od 2 — 3 ppuł 
RedaKtor działu gospodarczego przyjmuje 
od 8 -9  wiec/. Rękopisów Redakcja nie zwraca 

Konto czekowe P. K. O. 80.750. 
Drukarnia — ul. św. Ignacego 5. Tel. 893.

CENA PRENUMERATY- m ie s z e n ie  z icuoszenleir Jo  dom u lub przesyłką pocztową 4zŁ Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz m iurre.row p ttkście—25 gr za tekstem —10 gr., og io iien ia  mieszkaniowe—10 gr. (za wiersz petitowy) *r liKa reki 
nadesłane—30 gr. (za wiersa redakcyjny), dla poszukującycii piacy- -50%  znizki, ogi. cyfrowe i tabelowe o Z0% didżej, ogł. z zastrzeżeniem  m ie;sca 10% drożę;. . Układ ogłoszeń 6-cto lamowy, na iV stronie 10-cio amowy. Admin.stracj; zastrzega sooie

zmianę term inów ogłoszeń,

R ozgryw ka.
Zwołanie sesji sejmowej na 

dzień 13 b. m. jest konsekvencją 
petycji poselskiej do P. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z żądaniem 
tego zwołania.

Fakt ten przechodzi, jak to m ó­
wią, „bez wrażenia" w prasie—no 
i w społeczeństwie.

- „Społeczeństwo" ma dawno do­
syć obecnego Sejmu, będącego od 
maja przeszłego roku anachroniz­
mem w życiu państwowem Polski, 
choć to społeczeństwo nii brrdzo 
się crjenluje w sytucji. A prasa 
milczy — bo się wstydzi. Tak 
jest. Jakże tu zająć s tano­
wisko — kiedy logika i wierność 
własnym przekonaniom wymaga 
jeanego — a „sytuacja polityczna" 
(czyli niechęć do zadrażnień wobec 
rządu)—czegoś wręcz przeciwnego 
Lepiej więc nabrać wody do ust. 
Czytelnicy przecież i tak się tem 
niezbjt interesują. O prasie *sana- 
cyjnej" tu nie mówimy, bo się 
tego wcale nie wstydzi.

A sytuacja jest naprawdę cieka­
wa. Zsumujmy takty Pięć lat temu 
był wybrany Sejm bez wyraźnej 
większości ani na prawo, ani na le­
wo; należała mu się rychła śmierć 
za to. Cóż r o i  ć?i Było to odbicie 
nieustalonego przekonaniowo spo­
łeczeństwa

W 1923 roku doszedł do skutku 
Chjeno-Piast, Se’m ten nabrał 
wyraźnej większości na prawo. Ale 
ta więaszość nie wytrzymała ognio­
wej próby rządzenia I pękła, prze­
połowiła Sejm na dwie niemal 
równe części. Niemożność stwo­
rzenia rządów parlamentarnych z 
takim składem Sejmu stała się 
oczywista — wsz^kie rządy póź­
niejsze, nawet k 'alicyjny Skrzyń­
skiego wykazały to niezbicie.

Konieczność rozwiązania tego 
nieprzydatnego w tym składzie o r­
ganu myśli państwowej nasuwa się 
nieodwołalnie. Jedno tylko trzeba 
mu to zapisać na dobro, „Wyzwo­
lenie" wystąpiło wówczas z tym 
wnioskiem Nieruchawość Sejmu, 
t e  mogącego przy tej kombinacji 
równowagi sił na prawo i lewo — 
ruszyć z miejsca, zabagniła nurt 
życia politycznego Państwa. A tm o  
stera stuła się stęchła. Musiał 
przyjść wsUząi dla oczyszczenia 
powietrza,

■ Przyszedł maj.
Logtcznem następstwem jego 

musiało być natycn miasto we roz­
wiązanie Sejmu.

Ponieważ jednak przy czynnem 
poparciu NPR z jednej strony, a 
z drugiej wskutek przeciwstawności 
zwartej prawicy i zdezorientowanej 
a skłóconej lewicy—większość Sej­
mu przedmajowego wykazywała wy­
bitne pochylenie szali na prawo — 
przeto przewrót majowy — był dia 
tych w Sejmie grup memento mori

Zlękły się chjeno-piasty i przy­
cichły — a pu krótkim już czasie 
mógł rząd spostrzec takt, zdawa­
łoby się paradoksalny — że z żad­
nego prawie Sejmu nie da się mu 
uczynić tak powolnego narzędzia 
polityki, jak z tego o większości 
przeciwnej

Zaczęto grę, która się dotąd 
udaje. Z jednej strony pisma rcą- 
dowe i „sanacyjne" waliły góry 
mury na Sejm, zapominając, ie  
wedle znanegc wyrażenia niemiec­
kiego „wylewają dziecko razem z 
kąpieią". Bo ju t nie pierwszy Sejm 
„Ordynaryjny" — wybrany w 1922 
r.—zaczęło zwalczać, ale tam ą In 
stytucję parlamentu, czyli podsta­
wy demokracji parlamentarnej. Ale

Z Lig Narodów. Mllliru 0 Pi flrrtalMKkjb
zaprzeczanie własnym podstawom 
ideologicznym, jest dziś w modzie 
u nas — niema więc w tem nic 
specjalnie dziwnego szczególniej 
u tych, którzy mocniejszych pod­
staw ideologicznych wogóle nie 
posiadają.

Bity, skopany, sponiewierany 
Sejm, w poczuciu swej bezsilności 
milczał, warcząc tylko i dając się 
ddej poniewiereć.

Ale w miarę jak się maj odda­
lał w mgle wspomnień, rozbudzo­
nych nadz!ei i przyśpieszonego 
bicia serc — gdy rządy pomajowe 
coraz to traciły na aureoli nad­
zwyczajności i oohaterstwa, a 
powszedniały w borykaniu się ze 
sprawami codziennego życia — 
stiach na prawicy mijał—a hrszysz 
odurzenia w demoxratji polskiej 
także malał.

- Przyszedł moment, że w pc ■ 
niewieranym tresowańcu jarmarcz­
nym obudził się lew z dżungli. 
Klapnął zębami i zaryczał. Ale na 
ryku się skończyło. Ułożył się spo­
kojnie w kącie klatki i czekał co 
dalej będzie, łypiąc wprawdzie nie­
spokojnie i zerkając okiem, jaką 
sztuką go teraz połuży pogromca.

Oto jesl nastrój obecny prze­
ciwstawnych sił - -  Rządu i Sejmu. 
Sejm po długiej drzemce przypom­
niał sobie, że skoro rząd nie chce 
go rozwiązać mimo ujadań prasy na 
parlament—to tem się winier, sam 
zająć Ale wskutek nieoczekiwanego 
zbiegu okoliczności przy głosowa­
niu zmian konstytucyjnych przed 
rokiem, głosowanie ustępami licz­
nych Doprawek przypadkowo spo­
wodowało opuszczenie dotychcza­
sowego ustępu konstytucji o pra­
wie „samorozwiązalności" Sejmu, 
N.B. ustępu w sierpniu przyszłego 
roku przyjętego przez tząd— oka­
zała się potrzeba przywrócenia te­
go ustępu w konstytucji. -

Zajęło się tem P. P. S., zgłosi­
ło odDowiednl wniosek jeszcze w 
czasie zimowej sesji zwyczajnej. 
Sprawa została twierdząco załat­
wiona w komisji, ale wiosenne 
zamknięcie sesji uniemożliwiło prze­
prowadzenie jej na plenum. Stała 
się ona przedmiotem obrad krót­
kotrwałej sesji letniej, została przy­
jęta przez Sejm i Komisję Senac­
ką— ale w momencie gdy wcho­
dziła na plenum obrad Senatu od­
czytano orędzie Prezydenta, przy­
gotowane przez rząd o zamknięciu 
sesji. Położyło ono kres ekspia- 
cyjnym zamiarom ciał prawodaw­
czych.

Siłą rzeczy wróci ta sprawa na 
forum  jesiennej sesji—stając się o- 
sią zainteresowań.

Staje pytanie — jakie pozycje 
zajmą partnerzy w tej niebezpiecz­
nej grze. Rząd widocznie liczy na 
to, ze gdy Senat „samorozwiązal- 
ność" , przeprowadzi, a Stjm to 
już przecie zawotował — wte- 
dj’ lwim sercom poselskim 
zbraknie odwagi, by postawić „krop­
kę nad i" i rzeczywiście skrócić 
swój żywot polityczny o 2 miesią­
ce. Byłaby to najostateczniejsza 
kompromitacja. Odwrotnie, w ra­
zie gdyby kto rządowi poradził 
postąpienie wedle tradycji letniej — 
więc rozw iązanie przy tym punk­
cie sesji byłoby to wyrządzeniem 
mu złej przysługi. Dawałoby bo­
wiem pole do oskarżeń, że rząd 
się bot nowych wyborów, że jest 
do nich nieprzygotowany, że prag­
nie tę chwilę konstytucyjnej roz­
grywki odsunąć na najdalszą me­
tę Znaczyłoby to w języku poli

GENEWA, 8.1X. (Pat). Zgromadzenie Ligi Narodów prowadziło 
dziś pr.ed cołudniem w dsiszym ciągu generalną debatę nad działalno­
ścią Rady Ligi.

Delegat Grecji popiera projekt polski.
GENEWA, 8.IX (Pat.). (Szwajcarska Agencje Telegraficzna). Na 

dzisiejśzem posiedzeniu Zgromadzenia Ligi w trakcie dyskusji geneiainej 
fljd sprawozdaniem o działalności Rady Ligi Narodów delegat grecki 
Politis wygłosił szeroko zakrojoną mowę, w której szczegółowo anali­
zował z punktu widzenia prawnego i politycznego zagadnienia, stano­
wiące główny przedmiot badania obecnej sesji Zgromadzenia Ligi.

Między innemi mówca wskazywał, że rozwój prawa międzynarodo­
wego jest z natury rzeczy zawsze bardzo powolny i wymaga nietylko 
dziesięcioleci, lecz całych stuleci. Stworzenie paktu Ligi Naroaów dało 
nowy impuis kształtowaniu prawa międzynarodowego. Chodzi o to, aże­
by życie międzynarodowe zostało uregulowane zapomo»ą norm usta­
wowych.

ProiGkól genewski z r. 1924 skupił w sobie cały kompleks naczel­
nych zasad, przyczer- cnodziło o to, ażeby je zrealizować jako jedną 
organiczną całość. W związku z tem delegat Grecji odrzuca wniosek 
holendetski, przychylając się natomiast do propozycji polskiej o ile ona 
stanowi deklarację zasadniczą. Wezwaniem do rozwag* i nieodzownej 
cierpliwości zakończył ir.in Politis swe świetne wywody, oklaskiwane z 
zapałem przez zebianyth. Sir Austem Chamberlain w ostentacyjny spo­
sób długo oklaskiwał wywody greckiego aelegata.

Anglja przeciwko Niemcom za projektem.
BERLIN, 8 IX (Pd). 8 „Uhr Abenblatt" podaje szczegóły ułoże­

nia wspólnej rezolucji pr^ez państwa locarnefiskie. Dziennik uważa, że 
zmiany dokonane w pruskim projekcie nastąpiły wyłącznie pod wpły­
wem delegacji angielskiej. Delegacja niemiecka odbyła zebranie, w któ- 
rem udział wzięli reprezentanci wszystkich stronnictw politycznych wcho­
dzących w skład tej delegacji Stronnictwo niemiecko - m.rodowe reort- 
zentował prof. Hoetsch, socjalistów — dr. Breitscheid. Dr. Breitscheid 
zgodził się na rezolucję u yaiając, że jesl ona manewrem pokojowym, 
zaznaczył jednak, że możliwość wykluczenia wojny jest w rezolucji za 
mało wykazana. Natomiast reprezentant niemiecko- narodowy wycho­
dził z założenia, że można zaakceptować rezolucję ponieważ wyłącza 
ona niebezpieczeństwo Locarna wschodniego.

Druga propozycja polska.
GENEWA. 8.1X. (Pat.) Wczoraj pc oołudniu przy okazji rozmów 

z Chamberlainem i Stresemannem, min. Sokal wręczył im projekt tek­
stu polskiej propozycji zawierającej solenna zobowiązanie się członków 
Ligi do nieudekania się w żadnym wypadku do wojny, jako sposobu 
załatw*anii zatargów między narodami.

Tekst ten odbiega znacznie od pierwotnej polskiej propozycji 
po wprowadzeniu do niej zmian wskutek koniecznych ustępstw na 
rzecz szeregu delegacyj na Zgromadzenie

Wczoraj późnym wieczorem odbył min. Sokal na ten temat d łuż ­
szą konferencję z przedstawicielam państw Małej Ententy  i krajów 
bałtyckich. Możliwą jest rzeczą, że tekst propozycji ulegnie jeszcze 
pewnym zmianom przed złożeniem, go na dzisiejszem posiedzeniu Zgro­
madzenia.

W obecnej redakcji zawiera on śladv traktatu o wzajemnej pomocy 
protokółu genewskiego, kwalifikując w ojnę jako zbrodnię międzyna- 
odową. Ponadto znajduje się w nim ustęp stanowiący w pewt.tj mie­

rze uzupełnienie art. 15-go a zmierzający do całkowitego w yelim ino­
wania  wojny ze stosunków międzynarodowych Min. Sckal przema­
wiać będzie prawdopodobnie dziś w południe.

W kuluarach Zgromadzenia w dalszym ciągu otrzymują się 
uporczywe pogłoski przypisujące Polsce zamiar wystąpienia w ostat­
nie] chwili z gotowym projektem powszechnego paktu.

Tekst nowego paktu o n ieagresj.
GENEWA. 8 IX. (Pat)- Szwajcarska Agencja Telegraficzna podaje, 

że w kołach Zgromadzenia Ligi Narodów uwaga wszystkich deiegacyj 
skupia się na SDrawie obrotu, jaki przyjął w dniu wczorajszym w nio­
sek polski co do stworzenia paktu o nieagresji.

Ogłoszony w dniu wczorajszym tekst wniosku ptzybrał nową formę 
w toku narad komitetu prawników, w których uczestniczyli przedstawi­
ciele wszystkich europejskich mocarstw oraz Polski.

O ile zamiary kierowniczych w Lidze mocarstw urzeczywistnią się, 
nowy tekst wniosku będzie przedstawiony Zgromadzeniu Ligi w formie 
rezolucji, która potępia wywołanie wojr.y w celu rozstrzygnięcia mię­
dzynarodowych konfliktów i zaleca stosowanie środków pokojowych. 
Tekst ten będzie poddany pod głosowanie o ile możności bez przeka­
zywania odpowiednim komisjom.

Ten plan postępowania spotyka się z pewnym sprzeciwem przed­
stawicieli mniejszych państw, jest jednak rzeczą możliwą, że odbywają­
ce się między poszczególnemi delegacjami narady doprowadzą do zgod­
ności w sprawie wspólnego postępowania. W tym wypadku liczą na 
możliwość wycofania ptzez holenderski delegaiię jej projektu osobiste­
go, który domaga się ponownego zbadania podstawowych zasad pro to­
kółu genewskiego z r. 1924

W

tycznym, Iż Rząd przypuszcza, ie 
ma przeciw sobie nietylko wię­
kszość Sejmu ale i kraju.

. Pozostaje trzecie wyjście— zao­
strzenie konfliktu z Sejmem, spro­
wadzenie go do przeciwstawienia 
się rządowi na jakimkolwiek punk­
c ie — a wtedy rozwiązanie Sejmu i 
wybory pod hasłem, kto ma tu ra­
cję: Sejm. czy rząd.

Rozgrywka taka byłaby w tej 
pozycji dla rząuu najdogodniejsza, 
gdyż opinja obecnego Sejmu w 
kraju stoi poniżej zera. •

W każdym razie, czy tak czy 
owak rozwiną się wypadki—stroną 
czynną w tej rozgrywce, wbrew po­
zorom, jest rząd i od jego stano­
wiska dalszy rozwój wypadków za-

Możllwość porozumienia polsko-litewskiego
GDAŃSK. 8 IX. (Pat). „Baltische Presse" ogłasza w koresponden­

cji z Genewy wywiad, udzielony przez litewskiego premiera Waldemara- 
sa przedstawicielowi jednego z najpoważniejszych pism szwajcarskich 
Berneńskiego Bundu redaktorowi Biumerowi w sprawie pod-óży profe­
sora Uniwersytetu Kowieńskiego Herbaczewsidego do Poiski.

Premjer Waldemara? oświadczył w tej sprawie: Podróż prof. Her- 
baczewskiegc miała charakter czysto prywatny chociaż byliśmy o niej 
poinformowani Jego oświadczenia były wyrazem jego prywainych za­
patrywań i nie są przez nikogo poważnie traktowane, w każdym iedr.ak 
razie podróż ta nie przyniosła żadnej szkody. Redaktor Bundu Biumer, 
który niedawno zwiedził Litwę oświadczył w rozmowie z genewskim ko­
respondentem „Baltische Presse", że obecny okres, w którym zarówno 
na Litwie jak i w Polsce są u steru rządy prawie niezależne od wpły­
wów partyjno-politycznych, wydaje mu się szczególnie odpowiednim do 
osiągnięcia po-ozumienie między Polską a Litwą. Jako znamienny objaw 
w zakończeniu red Biumer podkreślił, że w czasie swej podróży po 
Litwie stwierdził, ie  naród litewski nie odczuwa najmniejszej nienawiści 
do Polski, czego dowodem jest między innemi zgodne i przyjazne 
współżycie obywateli ziemskicn Polaków na Litwie z wlcściahstwera li- 
tewskiem.

Przed posiedzeirem Se>mu.
W związku ze zwołaniem nad­

zwyczajnej sesji sejmowej nasz ko­
respondent informuje, i i  marszałek 
Rataj nie powziął jeszcze decyzji 
co do najbliższego terminu posie­
dzenia.

Marszałek Rataj zamierza praw­
dopodobnie ustalić ostatecznie po­
wyższy termin wraz z całerr pre- 
zydjum Sejmu, z któ-ego narazie 
bawią w Warszawie jedynie wice­
marszałkowie: Daszyński i Gdyk.

W kołach parlamentarnych pa­
nuje również opinja, że termin naj­
bliższego posiedzenia zależny jest 
również od ogłoszenia zarządzenia 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
zwołującego nadzwyczajną sesję 
Sebaiu. Sejm bowiem czeka na za­
łatwienie pewnych spraw przez ple­
num Senatu.

Możliweir jest, że pierwsze po­
siedzenie Sejmu wyznaczone będzie 
na 14 b. m. W dniu wczorajszym

marszałek Rataj porozumiewał się 
w tej sprawie z wice-marszałkiem 
Daszyńskim oraz oabył konferen­
cję z wice prezesem klubi* P. P. S.
posłem Niedziałkowskim.*# *

P. wice-premjer Battel konfero­
wał wczoraj w godzinach popołud­
niowych kolejno z ministrami Mey­
sztowiczem i Knollem, craz z am­
basadorem Rzeczypospolitej przy 
Watykanie p. Skrzyńskim Ó godz, 
11 w nocy p. wice-premjer Bartel 
wyjechał w towarzystwie sekretarza 
osobistego pot. Zaćwilichowskiego 
do Druskienik.

Wyjazd p. wice-premjera zwią­
zany jest z otwarciem nadzwyczaj­
ne; sesji sejmowej, o ra i  koniecz­
nością omówienia z Marszałkiem 
P-łsudskfm taktyki rządu pouczas 
nadzwyczajnej sesji.

Powiót wice-premjera Bartla na- 
stąni dziś o goaz. 6 wieczorem.

Rezolucja polska.

lezy. Ewentualności tu naszkicowa­
ne wydają się być logiczną konse­
kwencją dotychczasowego ustosun­
kowania sił i posunięć rządu w tej 
dziedzinie-

Przewidywać jednak rozwoju 
wypadków niepodobna, gdyż do­
tychczas rząd zachowuje głębokie 
milczenie i nie sposób określić 
zgóry, czy nie wybierze jeszcze in­
nego sposobu przeprowadzenia tej 
rozgrywki. L. Ch.

E id s tia  w sp raw ti u i t n i t t i a  o n .
laoMitleofi.

Jak słuchać na jednym z pierw­
szych posiedzeń Sejmu endecja 
mc wnieść interodacR w sprawie 
zniknięcia gen. Zagórskiego

GENEWA, 8.1X. (Pat). „Havas" Delegacja polska po utrzymaniu 
instrukcji od swego rządu zakomunikowała przedstawicielom wielkich 
mocarstw tekst projektu rezolucji stanowiący m6ximum ustępstw ze 
strony Polski w sp-awie jej projektu paktu o nieagresji. Rezolucja stwier­
dza, że uroczyste wyrzeczenie się wszelkiej wojny mogłoby stworzyć 
atmosferę oowszechnego zaufania, w której rozwijałyby się pomyślnie 
podjęte w dziedzinie rozbrojenia prace. W związku z tem rezolucja 
oświzdcza, że wojna napastnicza jest i pozostała zabroniona i wzywa 
państwa będące członkami Ligi Narodów do ztwatcia paktu o nieagre­
sji W dalszym ciągu rezolucja wyraża myśl, że w wypadku konfliktu 
winne być wyczerpane wszelkie możliwe środki pokojowe celem zlikwi­
dowania go.

Fiasko Lccarne Wschodu.
BERLIN. 8,iX (Pat.) Prasa niemiecKa podaje wiadomości o poro­

zumieniu osiągniętem między prawnikami niemieckimi, francuskimi, an­
gielskimi i min. Sokaiem w sprawie ostatecznego zredagowania pol­
skiego proiektu paktu o nieagresji

Cała prasa prawicowa podicreśla, ze udało się odwrócić niebezpie 
czeństwo Locarna wschodniego i że obecna forma projektu polskiego, 
który wniesiony ma być przez wszystkie państwa locarneńskle, a nie 
przez samą Polskę, jest bardzo odpowiednią koncepcją dla Niemiec. Z 
diugiej strony, dziennini blisko stojące d-ra Stresemanna oraz pisma 
lewicowe podnoszą moralne znaczenie tego porozumienia.

„Tagliche Rundschau" pisze, że pc posiedzeniu celcgacji niemiec­
kiej, które miało miejsce c godz. 11 -tej w nocy, deiegacja niemiecka 
przyszła do przekonania, że rezolucja w obecnej formie może być przez 
Niemcy przyjęta. Dr. Siresemann złoży w tym duchu oświadczenie na 
Zgromadzeniu Ligi.

W rezolucji tej powiedziane jest, że należy zrezygnować ze wszy­
stkich środków wojs.y agresywne- i ie  na wypadek konfliktu wyczerpa­
ne być nają wszystkie środki pokojowe. Jest to faktem o wjbitnem 
znaczeniu, ponieważ przeciwnicy rozbrojenia pozbawieni są iSdnego z 
poważnych atgumentów. j

Rezolucja obecna nie ms nic wspólnego z Locarnem wschodniem. 
Nie jest już tajemnicą, że zsrówno Chamberlain jak i Briand od same­
go początku wypowiadali się przeciwko rozszerzeniu traktatu loc^neń- 
skiego na granice wschodnie.

„Deuische AFgemeine Zeitung" piszą, że rezolucja obecna btdzie 
miała wielkie znaczenie moralne z uwagi na fakt, że 47 mocarstw ,ą 
poprze, idea rozbrojenia zostanie przez rezolucję wzmoert ona, ponie­
waż przeciwnicy rozbrojenia nie będą mogli operować w przyszłości 
swoim argementem.

Powszechnie podkreślany jest iakt, że zarówno francuski jak i an­
gielski minister cpraw zagranicznych w bieżących rokowaniach kilka­
krotnie wypowiedzieli się w tym dt hu, żc umowy locasneńskie dają 
odpowiednią gwarancję nietylko na Zachodzie lecz również i na Wscho­
dzie, wobec czego wszelkie dodatkowe umowy sa zbyteczne. Niemcy są 
w tem zainteresowane, aby inne państwa przyłączyły się do tej tezy
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Walki polityczne w Grecji.
* ( K o resp o n d en cja  w łasna).

Po dłuższym okresie walk mię­
dzy iepublikanami a monarchista­
mi, między zwolennikami kró'a 
Konstantyna i jego rodziny, a przy­
jaciółmi politycznymi wielkitgupo­
lityka greckiego Venize!osa i po 
dyktatorskich eDizodach nastąpił 
roczny przeszło okres zawieszenia 
broni w postaci gabinetu koali­
cyjnego, obejmującego wszystkie 
wielkie partje. jest wielką zasługą 
generała Kondyllisa, że przyczyn.1 
się do takiego ułożenia się sto­
sunków.

Generał Kondyłlis stanął na 
czele przewrotu, który obalił dyk­
taturę generała Pangalosa. Dykta­
tura ta wyeliminowała parlamen­
taryzm, oparła się o Wiochy, a 
równocześnie poczyniła Jugosławji 
dość daleko idące ustępstwa w 
sprawie korzystania z portów w 
Salonikach i dostępu do mego. 
Przewrót zwycięski dokonał się 
pod hasłem przywrócenia urządzeń 
konstytucyjnych. Lecz społeczeń­
stwo greckie przyzwyczajone było 
do tego, że hasła rzucane w czasie 
rewolucji bardzo szybko w razie 
pomyślnego wyniku zamachów u- 
stępowały w praktyce mieisca zgo­
ła innym zasadom postępowania, 
gdyż przyyódcy niechętnie rozsta­
wali się z władzą, którą zdobyli 
przemocą. Generał Kondyilis stano­
wił pud tym względem jeden z nie­
licznych wyjątków. Przedewszyst- 
kiem przywrócił na nowo do wła­
dzy prezydenta republiki greckiej, 
admiiała Konduriotisa, którego 
Pangalos zmusił do ustąpienia. 
Następnie rozpisał wybory, które, 
mimo roznamiętnionego i zdener­
wowanego nastroju, odbyły się w 
zupełnej swobodzie i w zupełnym 
niemal spokoju. W wyniku dały 
one nowy parlament, w którym 
partje republikańskie umiarkowarta 
i raayk&ina o nieznaczną zaledwie 
ilość mandatów prześcignęły umiar­
kowanych i radykalnych m onar­
chistów. Tego rodzaju rezultat był­
by za sobą pociągnął niechybme 
bardzo zawzięte walki polityczne i 
częste zmiany rządów, a w ślad za 
tern nowe próby przewrotu ze 
strony sfer wojskowych. Lecz pod 
wpływem Konduriotisa i Kondyl­
lisa powstała koalicja rządowa 
wszystkicn wielkich stronnictw, a 
więc radykalnych republikanów ped 
przywództwem Papanastaziu, le- 
publiicanów umiarkowanych pod 
kierownictwem Michaldapulosa i 
Kafandarisa, umiarkowanych m o ­
narchistów pod generałem Meta- 
xasem i monarchistów bezwzglę­
dnych pod wodzą Caldarisa Hłs- 
łem koalicyjnego rządu była stabi 
lizacja stosunków, przestrzeganie 
ustaw, wykluczenie przewrotów i 
złagodzenie walk politycznych, 
względnie odroczenie ostatecznej 
rozgrywki.

Zadanie ło oczywiście było nie­
łatwe, lecz naogół wyniki roku 
działalności nowego rządu bvły do­
datnie, przedewszystKiem dlatego, 
że dały Grecji okres tak bardzo

Ateny, w sierpniu  1927 r.

Potrzebnego i pożądanego spokoju. 
Znacznym sukcesem kierunku re ­
publikańskiego był fakt.że monar­
chiści umiarkowani generała Ma- 
taxasa w praktyce wypadków sta­
nęli na platformie istniejącego u- 
si oju, a nawet monarchiści rady­
kalni, zwolennicy rozstrzelanego 
piztz republikanów b. premjera 
Gunarisa, zgrupowani w partji lu­
dowej Caldarisa zobowiązali się nie 
używać środków nielegalnych dla 
realizacji swego programu. ✓

Poa powierzchnią zgoay naro­
dowej w miarę upływu czasu po­
cięły coraz silniej zarysowywać się 
antagonizmy, które łagodzić przy­
chodziło staremu i doświadczone­
mu premjerowi Aleksandrowi Za- 
imisowi z coraz większą trudnością. 
Republikanom zależało na dtfini- 
tywnem utrwaleniu republikańskie­
go ustroju w konstytucji, m onar­
chiści radykalni znów domagali 
się przyjęcia z  powrotem do armji 
wydalonych z niej monarchistycz- 
nych oficetów. Żądanie to dla re­
publikanów niełatwe było ao  speł­
nienia, gdyż armja dzięki republi­
kańskim swoim nastrojom stano­
wiła gwarancję utrzymania się re­
publiki.

Konflik zasadniczy i tkwiący 
głęboko wybuchł z okazji stosun­
kowo drugorzędnej, z powodu prze­
dłużenia nfaiąrego rozazielić kom­
petencje banku państwowego i ma­
jącej nowo powstać instytucji emi­
syjnej. Wskutek konfliktu między 
złączonemi w koalicji stronnictwa­
mi'gabinet Zaimisa pedał się do 
dymisji. Znów wybuchło przesile­
nie, które mogto stać się niebez- 
piecznem.

Lecz odpowiedzialni kierujący 
politycy nie chcieli naruszać zdo­
byte; z takim trudem równowagi i 
spokoju. Rząd nowy, również pod 
przewodnictwem Zaimisa, oparł się 
na wszystkich republikanach i na 
umiarkowanych monarchistach, co 
daje mu możność akcji bardziej 
intensywnej £ skonsolidowanej. Mo­
narchiści radykalni przeszli do o- 
pozycji, a  przywódca ich Caldaris 
oświadczył raz jeszcze, że w wal­
ce politycznej nie zamierza prze­
kraczać granic legalności. W ten 
sposób ostrze i tego nowego prze­
silenia politycznego zostało stępio­
ne — przynaimniej na razie.

DoGalliowe spijmy u  poMjżKt 
piat luztfuliwL

Depaitament Budżetowy Mim* 
.sterstwa Skarbu przeprowadza o- 
becnie pracę nad projektem dodat­
kowego budżetu na rok 1927—28, 
a to w związku ze zwiększeniem 
się wpływów z podatków.

Dodatkowy budżet p-zeznaczo- 
ny byłby w wydatkach na zapo­
wiedzianą przez wiee-premjera Bart­
la podwyżKę płac urzędniczych.

Decyzja co do wniesienia do­
datkowej ustawy skarbowej do Sej­
mu zapadnie na najbtffeszem po­
siedzeniu Rady Ministrów.

S p r a w a  G d a ń s k a  o d r o c z o n a .
GENEWA, 8 IX. (Pat) . Rada Ligi N arodów  odbyła  w dniu 

dzisiejszym posiedzenie , na k tó rem  po wysłuchaniu prezydenta  
senatu gdańskiego Sahm a, przedstawiciela Polski w G d a ń s lu  
S trassburge ia  oraz m inis tra  Stresemanna, postanowiła odroczyć dc 
grudnia rozpatrzen ie  p rośby  G dańska o odebranie  Polsce praw a 
pustoju okrętów wojennych w porcie gdańskim.

Szkodliwa dla L fg i taktyka m ocarstw .
GENEWA, 8.IX (Pai). Na odbytem dzisiaj przed połudo. posiedze­

niu Zgromadzenia Ligi Naród., 1'tewski prezes Rady Min. Waldemaias 
oświadczył, że Liga Nar. winna zwracać mniej uwsgi na wojskowe roz­
brojenie, niż na ogólną organizację pokoju.

Pozatern mówca zachęcał państwa bałtyckie do neutralności.
Delegat Norweg i Hambre zaatakował ostro niektóre metody po­

stępowania, wprowadzone przez wielkie mocarstwa. Mówca występuje 
zwłaszcza z krytyką tego, że podczas zwyczajnej sesji Redy Ligi N rod., 
przedstawiciele mocarstw lucarneńskich omawiają w toi u tajnych narad 
najważniejsze problematy europejskie i w ten sposób odsuwają je po­
niekąd od Ligi Narodów.

Nakoniec delegat Norwegji dał wyraz nadziei, że również i wielkie 
mocarstwa zechcą uznać stałe i obowiązkowe rozjemstwo Trybunału Ha­
skiego. Dotychczas bowiem ani jedno wielkie mocarstwo nie rat:fiko- 
wało fakultatywnej klauzuli, dotyczące' obowiązkowego rozjemstwa Mię­
dzynarodowego Trybunału Sprawiedliwości. Obrady trwają w dalszym 
ciągu.

D eleg ac ja  p o isk a  n ie  p rz y ję ła  p o p ra w e k
GENEWA. 8. IX. (P*f). (Havis). Polscy rzeczoznawcy prawni 

oświadczyli, że zmiany wprowaizone do'polskiego projektu paktu o nie­
agresji przez przedstawicieli wielkich mocarstw są dla delegacji polskiej 
nie do prcyjęcia, albowiem sprowadzałyby one do zera całą wartość 
praktyczną deklaracji. W związku z te n  min. Sokal zwrócił się do rzą­
du polskiego z prośbą o nowe instrukcje. Wobec tego propozycja pol­
ska nie będz.e publicznie wniesiona na dzisiejszem posiedzeniu Zgro­
madzenia Ligi.

Projekt polski realną podstawą rozbrojenia.
WIEDEŃ, 8 IX. (Pat), „Neue Fre;e Presse" donosi z Genewy, że 

w kołach delegacji niemieckiej panuje opinja, iż rezolucja polska o tyle 
posiada znaczenie, że stwierdza ona decyzję 47-miu przedstawicieli 
rządowych, że dalsze wzmocnienie traktatów locarneńskich jest koniecz­
ne. Rezolucja ta — zdaniem niemieckich kół delegacyjnych — daje 
podstawę do poczynienia pierwszych kroków w kierunku rozbrojenia.

Spółka litswsko-niem iecka.
BERLIN, 8 IX. (Pat). Dzienniki donoszą z G mewy, że  pom iędzy  

litewskimi a niemieckimi delegatami nawiązany z o s ta ł  kontakt.
Przed kilku dniami ułożono listę spraw mających być Drzeamiotem 

obrad. W dniu dzisiejszym odbędzie się prawdopodobnie dalsza konfe­
rencja

Z ROSJI SOWIECKIEJ.
Zabójstwo Trćjkowicza w o- 

świetleniu p rasy  sow. MOSKWA, 
8.IX. (kor. własna.) Praca sow. za­
wiadamiając o zabójstwie Trajko- 
wicza w poselstwie sow. w War­
szawie, podaje w większej swojej 
części jedynie urzędowy komuni­
kat poselstwa o tym wypadku i 
prawie bez komentarzy. Wyjątek 
stanowi organ Centralnego Komi­
tetu Wykonawczego ZSSR „lzwitst- 
ja“, który z ‘bójstwo Trajkowicza 
rozpatruje pud kątem zamachu na 
pracownika poselstwa sow., nazy­
wa ten wypadek nową prowokacją 
organizacyjkontrrewolucyjrych.skie 
rowsną do zerwania roz-oczętych 
pertraHacyj pomiędzy ZSSR. a Pol­
ską Wypadek warsza siei oznacza 
zdaniem „I/wiestij* brak zwróce­

nia ze strony rządu polskiego na­
leżytej uwagi na szereg aktywnych 
org- monarchistycznych dotychczas 
panoszących się w Polsce. Środki 
stosowane do tej pory przez rząd 
polski jak się okazuje są niewy- 
starczają :e.

Wzburzona opinja społeczeń­
stwa ZSSR. oczekuje dowodów, 
wykazujących rzeczywiście pokojo­
we dążenia Polski. Normalny roz­
wój stosunków pomiędzy obydwo­
ma państwami nie może iść w 
przerwach od jednego wypadku do 
drugiego. Trzeba, dodają „Izwie- 
stja“, skuńczyć raz na zawsze z 
podobnym nienormalnem położe­
niem".

Bezczelność wrodzona tylko bol­
szewikom!

Komedja sadu. LENINGRAD, 
8.IX. (xor. wł,). W Leningradzie 
rozpoczął się proces 26 b. ofice­

rów rosyjskich, oskarżonych o 
szpiegostwo na rzecz Wielkiej Bry­
tanii i Fjnlmdji.

Trzęsienie  ziemi w  sow. Uz­
bekistanie. MOSKWA, 8.IX (kor. 
Wł ). Trzęsienie ziemi w mieście 
Namongonie i okolicach wciąż trwa. 
Prawie codziennie daje się odczu­

wać kilka wstrząśnień. W mieście 
zostało zburzonych 7216 budyn­
ków. We wsiach okolicznych 339C 
bud. Bez drchu nad głową pozo­
stało przeszło 50.000 ludzi.

Zakończenie  sow. lotu Mos­
kw, a—Tokjo. MOSKWA, 8.IX (kor. 
wł.). Suw lotnik Szestakow, który

kilkanaście dni temu wyleciał z Mo­
skwy, wylądował szczęśliwie w 
Tokjo w dr.. 1,1X b. r.

3 rednle  prasy  bolszewickiej.
W nr. 190 z dn 23 ub. m. podaje 
„Zwiezda" sensacyjny jakoby prze­
druk z skonfiskowanego numeru 
.Gazety Porannej Warszawskiej" o 
rzekomej obawie Marsz. Piłsudskie­
go przeć zamachem na swoją o- 
sobę. W związku jeszcze ze Zja­
zdem Legioni-tów w Kaliszu— do­
kąd przybył Marszalek— wysyłaeo 
jednocześnie z Warszawy rzekomo 
dla ochrony jego osoby 400 p o ­
licjantów,— 120 wywiadowców oraz 
szwadron konnej policji.

Marszałek Piłsudski udając się 
1 na Zjazd ao tego stopnia podobno 
obawiał się zamachu, iż przybył 
w specjalnym samochodzie w któ­
rym jechał., leżąc. Podczas całego 
Zjazdu nigdzie nie wychodził.

Za ujawnienie powyższego skon­

fiskowana została podoDno „Dwu- 
groszów ka“.

Nr. 34 tygodnika „Orka* w ru ­
bryce „W iaśniepańskiej Polsce" 
opisuje rzekome burzliwe demon­
stracje pokrzywdzonych bezrobot­
nych w Wilnie, których dawny 
reakcyjny Magistrat pozbawił za­
pomóg. Newy „pan" prezydent 
miasta, do którego udała się dele­
gacja, okazi ł się nie lepszym od 
dawnego. Zamiast odpowiedzi — 
prezydent zawezwał policję—a do­
piero pod jej osłoną udzielił dele­
gacji odpowjedzi, odmownej*. Na­
turalnie oburzenie głodnych bez­
robotnych demonst.antów nie miało 
granic i t. d. i t. d. Czy słyszał 
kto u nas o tych demonstracjach?

fAu^USZ ŁOPA1 '.USK1,

G  H  E  T  T  O.
'  Wszystko hi wykrzywiono, jak źydowsi; e płaczki,

Sprzedające w po tn eb ie  łzy swoje na sztuki —
Trzebaż było dalekiej, bezkresnej tubczki 
Dziadów, by w tych zaułkach odpoczęły wnuki?

Pośród murów zm urszałych tłum czarny się ciska,
Szwargotem głuchym hucz; JatkoWa i Szklarnia,
Lecz ze skały niedoli źródło już nie tryska,
Na suchy piasek bruku nie spada już manna.

Więc o zmierzchu,^ gdy ręce ze zmęczenia drżąc?.
Zapalą w ciemnych izba^n ś»\ierzn'Ki na szabas,
W eczach, co za dnia obce przeklmają rłoft^e,

W oczach krwią zaropiałych i oślepłych żalem 
Pow staje—jak weselny grające kontr.)bas —
M‘asto  snów niewyśnionyc't, Sw'ęte J ruzalem|

*) W .ajbliższych dniach nakładem księgarni T. Hoesicka wyjdzie z druku 
tom  poezyj Tadeusza Łopabw skiego p. t. „Piękna podłóż*, zawierający m . in. cyk* 
wileński. L cyklu tego wyjęliśmy dwa utwory, z których jeden zamieściliśmy w 
numerze niedzielnym, a drugi podajemy dzisiaj.

Z Bialejrusi Sow ieck iej
Skład narodowościowy B ia ło ­

rusi sowieckiej. MIŃSK, (kor. wł.) 
Według wiadomości — podanych 
przez boisz. Centralny Urząd Sta­
tystyczny — ssład narodowościowy 
Białorusi sowieckiej przedstawia się 
następująco:

Ogółem teren Blałeirusi sowiec­
kiej zarmeszkuje 4 993 168 lud­
ności, w tern 2,444.978 mężczyzn i 
2.54S.19G kobiet.

Pod względem narodowościo­
wym bezwzględną Większość sta­
nowi ludność białoruska, której 
liczbą sięga 4 017 594 czyli 80,62 
proc., drugie miejsce zajmują Ży­
dzi z 407.025 ludności—czyli 8,17 
proc., dalej idą Rosjanie: 383 749 
czyli 7,7 proc., — Polacy 97 450 
czyli 1,96 proc., Ukraińcy 34 611 
czyli 0.60 proc.. Łotysze 13.042 
czyli 0.28 proc , Litwini 6.905 czyli

0 14 prcc. i inne narodowość. 
21.892 czyli 0.44 proc.

Największa ilość ludności pol- 
skiei zamieszkuje teren b. okręgu 
borysowskiego — a mianowicie: 
16 163 osób czyli 4.24 proc. lud­
ności okręgu— najmniej zaś Pola­
ków zamieszkuje na terenie b o- 
kręgu kalininskiego, bo zaledwie 
0 18 proc. ogółu ludności tegoż o- 
kręgu.

Ludność wiejska stanowi 4 135 431 
osób czyli 83 proc. ogółu lud­
ności — zamieszkującej teren so­
wieckiej Białorusi.

W miastach i osadach typu 
miejskiego zamieszkuje 847.737 o- 
sób—w tem 428 637 mężczyzn i 
419 100 kobiet. Ludności polskiej 
zamieszkuje na wsi 77 792 czyli 
1.88 proc.—w miastach 2 32 proc.

I r i a n : G M

. 1 .
Promieniowanie Sztuki jest zagad­

nieniem pierwszorzędnetn dla roz­
woju kultury w kraju. Z uznaniem 
należy przeto przyjąć pierwszą zor­
ganizowaną wizytę artystów pla­
styków Warszawy Krakowa i Lwo­
wa w naszem mieście. Wystawa, 
której otwarcie nastąpiło 4 wrześ­
nia zjednała i zdobyła wstępnym 
bojem przyjaciół i zwolenników 
Sztuki. Nie czuć w niej przygod­
ności, prześladującej tego rodzaju 
wędrowne poczynania. Przeciwnie 
obmjślana [fest w doborze prac i 
w całokształcie organizacji. Jeśli w 
dalszym swym rozwoju zachowa tę 
linję, po któiej obecnie kroczy, 
niewątpliwie cieszyć się będzie u- 
znaniem i osiągnie cel zamierzony, 
—przywilej powodzenia przy do­
rocznych swych objazdach Prze- 
dewsrystkiem pcdkreśl.ć należy u- 
m'e,ętrie wj korzystanie warunków 
lokalnych na rzecz całości. Sale 
Kasyna opanowane zostały w spo­
sób pomysłowy, stwarzając tak 
niezbędny przy reprezentowaniu 
Sztuki efekt nastroju podniosłego 
Niema przeładowania, nadmianu, 
krzyczących Sprzeczności w roz­
lokowaniu płócien. Na każdjm 
kroku planowość i logiczne zdąża­
nia w kierunku wywołaniu este 
tycznego zadowolenia wśród zwie­
dzających. Przez opanowanie świat­
ła i zachowame przestrzeni kiizdy 
obraz uiawniony został z najko­
rzystniejszej strony. Ogólny poziom 
ze wszechmiar zadawtlniaiący. Nie­
ma tu, tak często spotykanej w 
podobnych imprezach:, „kaszy* —

57 autorów, jako skom^likowara 
zbiorowość nie wytworzyło jarmar­
ku sztuki i krzyku o sklepikarskie 
prawo bytu na płaszczyźnie intere­
su w imię Sztuki. To, co widzimy, 
jest w ścisłem tego słowa znacze­
niu: wystawą dzieł Sztuki, a w,-ęc 
pracy ducha i intelektu. To wraże­
nie zaraz spotyka nas na progu 
i ujmująco wita i rozbraja. Zwie­
dzamy. Podróż nasza wśród p>ó- 
cien powoli poczyna pobudzać wy­
obraźnię do wrażliwości: poczyna 
try  rozun-ieć to, co się przed na­
szym wzrokiem układa.

Z tęsknoty za mistycznemi ob­
jawieniami światła mistrz Stabrow 
ski rozsnuwa przed nami przecu- 
downą gan ę bat w w swych nie­
zrównanych pastelach z „groty 
stalaktytowej" i lazurowej" na 
Cńpri, Przy „Willi Borgeza" świat­
ła te zasiuwają się mgłą ciepłe', 
reskosznej pieśni słońca połud­
niowego... Mdlejące błyski, tajem­
nicza pogoda szczęścia przyrody 
kładzie dokoła zimnych marm u­
rów fontanńy cały poemat marzeń 
o mistycznem ześrodkowaniu ra­
dości w naturze całej. Inny znów 
jest Stanisław Szygell. Z polskiego 
krajcbiazu wyrwał co najserdecz­
niejsze: „Wieczór nad rzeką", to 
nie jest tylko pejzaż to: pełne wy­
powiedzenie się uczuć malarza.

Ekspresja poświaty zmierzchu 
przykuwająca oczy i popychająca 
pamięć patrzącego w głębinę 
w .pumnień własnych,— o obcowa­
niu z pnucudownym krajobiazem 
polskim Z tego półzmierzchu oczy 
nasze p u esu ^a ją  się na mocne w 
nastrojach obrony Henrjka Szczyg- 
lińskjtgo. Tu zaskakuje nas noc 
„W gilja żołnierza w polu" — Dra 
mat musu wojennego i opuszcze­
nia w dzień tradycyjny przemawia

to n a m i  grozy, z głęb^ pola śmierci 
i w J k i .  Jedna jedyna radość to o- 
gnisko, to surogat choinki i ko- 
Iend? na ustach śpiewających żoł- 
n !erzy. Ale dwóch przytulonych do 
siebie na pierwszym planie i od­
wróconych tyłem do widza nie 
śpiewa. Sylwetki ich m óvią, że 
jest im... nie do śpiewu ., jest im 
ź le .. Może jutro śmierć ich zasko­
czy... na tych ciemnych śniegowych 
polach i raz na zawsze unicestwi 
nawet wspomnienia „wijęilij" lep­
szych wojaczka! Ale wojaczka ma 
nietylko swoje tragiczne i ciemne 
strony. O tem mówi Stanisław 
Bagieński. — J tgo  „Zaskoczeni" i 
„U wodopoju" 10 juz wesoła pio­
senka żołnierska Jasna, brawuro­
wa, junacka. — Widać umiłowanie 
autoia dla żołnierzyka kawalerzy- 
sty, który więcej treści znajduje w 
koniu i ubiorze swym, niż w skar­
dze na znói, bój i zmęczenie.

Na polach, lasach, złożaeh śnie­
gu — snuje się to ż y je  po lsk ie . . .  
Wczuwa się w ten krajobraz Mi­
chał Czepiła. Nastrojowe jego p t (- 
zaże „7a lasem" i , Powrót kiu- 
ków na nocleg" n!e z a m y k a j  s !ę 
tylko obiektami martwej naiury .. 
Idzie przez nie duch nart ojowego 
polskiego krajobrazu i ctwiera sze­
rokie, dalekie widoki przed nasze- 
mi oczami, czy to w górskich pej­
zażach PiUatiego Gustawa, czy w 
słonecznej pełnej idylli i słodkiego 
powietrza zakopiańskiego „Hali 
Gąsienicowej" Ćwiklińskiego. Cie­
szy się i pieści tym polskim krajo­
brazem Ziomek Teodor, mistrz 
nieba. Nie opuszczają nas obłoczki 
z jego pejzaży promiennych. Puszy­
ste i uogate we światłą, otaczają i 
płyną koło n3s Jakże inne znów 
jest niebo Apolonjąsza Kędz er- 
skiego. Ten m is fz  akwareli, który

neprostu nie rozprowadza wodą 
farb, a !e wodą rysuje, którego każ­
de dotknięcie pędzla zastyga jako 
psstH, w każdym obłoku utrwala 
uśm ech całego nieba. — J tgo  „Je­
sion"—stojący w poświacie jesien­
nego słońca na tie rozw ichrzonego 
oceanu chmurek, sięga do naszej 
wyobraźni poszumem przedzirro- 
wej gawędy naszych pól i drzew. 
‘Jakby z gawęd tych wysnuta zary­
sowuje się przed nasze mi ocz=mi 
ciekawa główka „Dziewczynki z 
kwiatami" Michzła Borucińskiego... 
Anemi.zna, sieroca twarzyczka w 
zadumaniu piłnem skargi patrzy 
na nas tak subtelnym wyrasem ża­
lu i smutku, iż odnosi się wrażenie, 
że mistrz, utrwalając swą myśl 
pędzlem, dotykaf nie płótna, lecz 
duszy ludzkiej. Podobną w charak­
terze jest główka „Słowiańskiej 
Boginki" Wacława Dyzmańskif go. 
Uczucia, wyrażone na tej twarzy 
pogłębione Są przez tęsknotę, Ro­
mantyzm bowiem przyświeca auto­
rom n w jego portretach.

Zreasumowaniem tego jest głów­
ka „Pani Mara” najhardziej ciia- 
raktery.-fyczna co do umiłowań 
malarskich Dyzmafiskiego Poszu­
kiwanie charakteru— w portretach 
to zasada dla portrecisty, nie mniej­
sze jcdnsk ma znaczenie indywidu­
alność prtysty. Wie o tem Axen- 
towicz. Jego „Studjum" portreto­
we to niezrównany pod względem 
techniki i wyrazu koncert półtonu 
wlrtuoca, który posiadł własny 
niepodzielny kunszt tkania ciał 
przez pajęczyny tiulów i woali 
Podobną poezję koloru wydobywa 
z pasteli Własiniil Hoffman w 
obrazie swoim „Słoneczko mamu­
si". Przepiękna w półprzechyleniu 
główka dziecka zadumanego w 
słońcu; sama j«k słonce promie­

niuje wokoło. Płynie do nas pogo­
da dziecięcego świata marzeń... Bo 
świat dziecka to bajka.... To bajka 
r.ieraz tragiczna. Mówi nam o tem 
Tadeusz Marczewski w „Bajce", 
gdz:e Jaś  i Małgosia wędrują do 
zaczarowanych księżycowych krain, 
wśiód złowrogo usposobionej rze­
czywistości. Dziecko wie i czuje, 
iż snuje się cień kolo tego co jest 
dobrem i mi Jem w życiu. Cień 
?.’i j myśli. Wiedzę tego wid?ć na 
str skanej, cełmj debiocf i smut­
ku twarzyczce „Marr.usi" Marczew­
skiego frasującej się w zapatrzeniu 
na zwykłą niemą n artwą lalkę. 
Czyż aziecko nie jest la ką mart- 
wą w stosunku do przgnień i trosk 
matczynych!!... Co ją czeka... gdy 
v y jd i ’e się z pod wpływu egoizmu 
miłości matczynej i zacznie ■ być 
lalką dla samej siebie... Dużo go­
ryczy, ale i trochę kwiatów. — Nie 
więcej. Bo kwiatów pełno jest w 
życiu codziennem, a przecież ma­
ło—bo—więdną. D'ategn umiłowa­
nie kwiatów szuka swei nieśmier­
telności na płótnach, Malarze ko­
chają kwiaty. Weźmy „Róże" Gro­
ta Teodora, lub piwonje, hiarewty 
Marji Blanki, albo kwiaiy PoDiel- 
skiej i Wandy Tippenbauer. jakże 
dalekiem jest przypuszczenie, iż nie 
pachną i nie są żywe... Zapach 
ich to talent artysty, a życie to 
nieraz nieśmiertelność.

Na to przecież istnieje Sztuka, 
aby z rzeczy pozornie zimnych 
wysnuwać ciepło harmonji w hn- 
jach i formie, a rzeczy martwe 
przebudzać do życia w pięknie. 
Wrażeniem tej prawdy dzieli się z 
nami Marjan Kulesza w swych cu­
downych i misternych martwych 
naturach i w n ę trz a c h , tównfeż Cie- 
slcwski i RHal Wąsowicz, Mię- 
dzybłocki w swych akwarelach, a

Alfons Karp ński i Janina Nawot- 
nows w przepięnnych swych „Jabł­
kach", „Cytrynach" i „Jarzynach".

Zdaje się zasnuta spokojem 
myśl artystyczne wyziera z każdej 
ś Jan y  do nas i zapewnia, Iż ‘tutaj 
na wystawie w świecie barw J for­
my tragtdji niema, walki niema, 
bo cel jedyny Piękno przyświeca 
wszystkim. Ale Piękno zbyt czułe 
jest również na triumf. Stąd wal­
ka, — i życie indywidualne. Cały 
pokój prac służy, jako dowód. Td 
są ci. dla których świat Sztuki nie 
chce się zamknąć w granicach u- 
przeimości względem zasad. Wy­
rywają się z pizyzWjezajeń narzu­
conych pragnienia malarskfe. Two­
rzą według własnego rozumowania 
i nie można powiedzieć, że bezce­
lowe: Czy to prace Hrynkowskie- 
go, Pronaszki, Winklera, lub Po- 
h!ówny, wreszcie Wąsowicza Wacła­
wa czy Jabłońskiego lub Janow- 
SKiego, wykazuią słuszność swych 
praw w sposób zgoła odrębny. 
Można się sprzeczać co do wartoś­
ci osobistej dla nas tego lub in­
nego obrazu, lecz nie można zro­
bić zarzutu, iż są to tylko ekspe­
rymenty. Bynajmniej. Są to dzieła 
inne — bo oparte na wyobraźni, 
a tem samem dalekie 'od popular­
ności powszechnej, — jednak nie 
eksperyment, bo eksperymentem nie 
może być zdecydowanie A istota 
żyda  tych maiarzy cdthyliła się 
już w określonymi kierunku i tam 
zamierza przetrwać ..

Takie mniej więcej odnosi się 
wrażenie z WystLwy toczywiście 
me jest to kompletność. Niewątph* 
wie dopełnienie tych wrażeń, każdy 
dosnuć może z osobna przy nale- 
żytem zapi zątnięciu uwagi swej — 
czasem, który woła o pamięć dla 
S z tu k i. i
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— Nowe garbarn ie  w woj. wi- 
leńskiem  W ostatnich tygodniach 
na terenie województwa wileńskie­
go uruchomiono 3 nowe gpmarnie, 
a mianowicie w powiecie dziśnień- 
skim w Prozorokach i Hermanowi 
czach i w powiecie mołodeczań 
skim w gminie lebiedziewskiej.

— O eksport  grzybów do 
Ameryki. Stow. Kup. Przem. Chrz. 
otrzymało drogą pośrednią z Kon­
sulatu Generalnego Rzeczypospo­
litej Pol. w Chicagu (stan Illinois 
Stan. Zjed. Amer. Pół.) wykaz da­
nych urzędowych tyczących się 
sprawozdania grzybów z różnych 
krajów dla m. Chicago, które li­
czy przeszło 3 miljony miesz­
kańców w tej liczbie prawie pół 
miijona Polaków. Eksport bowiem 
grzybów do Chicago mcf.ia uwa­
żać jaKo charakterystyczny, ze 
względu, że jest to środowisko ol-

r brzymie przemysłu i handlu ame- 
rykansKiego, z og-omną kolegją 
polską, a obie te grupy chętnie 
nabywają grzyby.

Eksport grzybów z Polski do 
Ameryki szczególnie do Chicago 
zajmuje dość poważne miejsce, 
jednakże nie zajmuje takiego miej­
sca jakie ze względu na istniejące 
pierwszorzędne warunki eksportu 
musiałoby zająć. Dowodzi to, że 
handel grzybami nie jest ujęty w 
Karby organizacji. Wychodźtwo 
polskie w Ameryce zachowało je­
szcze zwyczaje przyjęte w ojczyź­
nie, tak ie  chętnie kupują grzyby 
suszone, lecz Amerykanie rodowici 
bezwarunkowo wo!ą mieć do czy­
nienia z produktem zakonserwo­
wanym

Grzyby bowiem konserwowane 
są korzystniejsze dla producenta, 
ponieważ zużywana jest główka i 
pienek, podczas gdy w grzybach 
suszonych — tylko główka.

Suszenie grzybów w Polsce jest 
ogólnie znane i mają one dobry 
popyt na rynku amerykańskim.

Również marynowanie grzjbow 
jesl dobrze znane.

Grzyby polskie w dobrym ga­
tunku są znane na rynku tamtej­
szym i tylko w braku polskich grzy­
bów, kupowane są grzyby francus­
kie lub inne.

Eksport grzybów należy uważać 
jako podstawę do nawiązania sto­
sunków handlowych pomiędzy Pol­
ską a wychodźtwem w Stanach 
Zjednoczonych. Polska bowiem ma 
obfity materjał dziko rosnący w 
lasach, oraz wszelkie dane ku te­
mu, aby ten eKSport zorganizować, 
z drugiej zaś strony grzyby pol­
skie znajdą łatwy zbyt we wszyst­
kich osiedlach polskich na wy- 
chodźtwie, a następnie i w środo­
wiskach amerykańskich, (j).

— Obniżenie zysków pośred ­
ników węglowych. Od dnia i-go  
października r. b. ogólno polska 
konwencja węglowa zmienia wa­
runki sprzedaży węgia.

Zarobki bowiem kupieckie dlai 
pośredników węglowych obniżone 
będą z 6 ptoc. Da 4 proc i conto 
zaś przy kupme za gotówkę, obni­
żone będzie z 5 proe. na 3 proc. 
z tym warunkiem nie jest bezpo­
średnio związana podwyżka cen 
węgla, gdyż węglarze obowiązani 
do przestrzegania ccn konwentacyj- 
nych, chodzi tylko o ograniczenie 
HDOcznych zysków pośredników 
handlowych, (j).

S C R C W M  m k

— Nowy ODjaw in teresow ania  
się Arsgljl ż y d e m  gospodarczem  
Polski, Jak się dowiadujemy, wy­
dawnictwo „The Statist", które o- 
bok wydawnictwa „The Economist* 
jest najpoważniejszem czasopismem 
gospodarczem Anglji, zwróciło się 
do p. Stefana Starzyńskiego, dy­
rektora Departamentu Prezydialne­
go Ministerstwa Skarbu, z propo­
zycją przedruków anta księżki jego 
pod tytułem „Życie gospodarcze 
Polski w r. 1926“ na łamach cza­
sopisma „The Statist". Praca p. 
St Starzyńskiego ukaże się w naj­
bliższych numerach czasopisma 
„The Statist*

Notujemy fakt ten z zadowole­
niem, jako nowy objaw żywego 
interesowania się najpoważniej­
szych wydawnictw angielskich ży­
ciem gospodarczem Polski.

— R o z p c z ą d z e n ie  w sp raw ie  
wym iaru  cegieł. UKazało się roz­
porządzenie Prezydenta Rzeczypos­
politej, określające, na podstawie 
orzeczenia specjalnej komisji, wy­
miary cegieł palonych, przeznaczo­
nych do budowy domów. Zgodnie 
z tem rozporządzeniem wymiar 
cegły powinien wynosić 27 cm. 
długości, 13 cm. szerokości i 6 cm. 
grubości.

WyrÓD cegły o innych wymia­
rach, przeznaczonej do celów spe­
cjalnych lub na wywóz, dozwolony 
jesi jedynie za zgodą Min. Robót 
Publicznych.

Kara za fabrykowanie cegieł in­
nych lozmiarów wynosi 1500 zł., 
lub miesiąc aresztu, dla używają­
cych takiej cegły do budowy 300 zł,, 
lub tydzień aresztu.

Rozporządzenie wchodzi w ży­
cie i dniem 1 stycznia 1928 roku 
jeżeli chodzi o wyrób cegieł, co zaś 
do jej używania przewidziany jest 
termin 1 styczn a 1930 r.

RYNEK KRAJOWY.
— Rynek pończoch. Trwający 

od irzech miesięcy strajk w fabry­
kach poficzoefc skończyć się ma za 
Kilka dni. Robotnicy nie uzyskali 
żądanej podwyżki i musieli wobec 
zdecydowanej postawy pracodaw­
ców powrócić do pracy. Sezon zi­
mowy w branż) pończoszniczej za­
powiada się bsrdzo pomyślnie, jak 
świades ą liczne zamówienia od hur­
towników stołecznych i prowincjo­
nalnych.

P’rzemysł pończoszniczy wobec 
wojny celnej z Niemcami bardzo 
się rozwinął Podczas, gdy dawniej 
fabryki wyrabiały pończochy wy­
łącznie z surowców bawełnianych, 
wigonji etc., obecnie wskutek zain­
stalowania nowoczesnych maszyn 
systemu „Corona i Cotun" produ­
kują artykuły z najdelikatniejszych 
surowców, jak flory, fil de cossy i 
jedwab.e. Produkcja krajowa roz- 
winęłaDy się znacznie lepiej, ha­
muje ją jednakże do pewnegu 
stopnia wysoka cena przędzy ba­
wełnianej, zwłaszcza Nr. 100/2 i 
120,2 potrzebnych do wyrobu cien­
kich pończoch. Przyczyną wysokiej 
ceny przędzy jest zwyżka bawełny 
na rynku wszechświatowym craz 
wysokie cło, wynoszące 15 do 30 
proc. wc«-tości towaru. Drugą przy­
czyną zahamowania produkcji jest 
brak większych środków obroto­
wych, powstały stąd, że huitowni- 
cy pokrywają swoje zobowiązania 
wielom-esięcznemi wekslami, które 
trudno jest dyskontować. Warunki 
pokrycia w hurcie: kredyt wekslo­
wy z terminem ud 3 do 6 miesię­
cy Ilość protestów dość znaczna. 
Notują mięazy innemi w hucie za 
1 tuzin: pończochy florowe krajo­
we z przędzy 80'2—25 do 26 zł., 
z przędzy 100/2 28 — do 32, ze 
sztucznego jedwabiu 33 do 35 zł., 
skarpetki florowe 60/2 — 22 zł., 
80 2 — 24 zł. Pończochy zagra­
niczne fil ae coss 32 do 50 zł. 
Silną konkurencję stanowi dla 
przem) słu krajowego otwarcie sze­
regu sklepów hurtowych i detalicz­
nych saskiej firmy „A:fraska“ oraz 
zwiększenie się importu towarow 
zagranicznych drogą nielegalną.

— Zasiewy w Polsce. W r. 
1926/27 obsiano żytem ogółem 
4.911.000 ha, z ciego na większą 
własność pizypada 29 p roc ,  na 
mniejszą zaś 71 proc , pszenicą — 
1.138.100 ha. w tem 44 proc. więk­
sza własność i 54 proc. mrieisza, 
jęczmieniem— 1.237.500 ha. w tem 
34 proc. własność większa i 66 
proc. mn.ejsza, owsem—2.630.000 
In —30 proc. własność większa i 
70 proc. mniejsza, wreszcie pod 
ziemniaki przeznaczono 2 411.500 
ha. — z czego 28 proc. własność 
większa i 72 proc. mniejsza.

— S ąó ry  surowe. Na rynku 
skór krajowych tendencji mocna 
wskutek zwiększonej konsumcii 
wewnętrznej, garbarnie bowiem 
przygotowują się już do sezonu 
zimowego i zakupują surowiec, 
Eksportujemy obecnie mniej, jed­
nakże należy przypuszczać, że w 
najbliższycl, miesiącach wyv óz zno­
wu się zwiększy. Notują za 1 kg
w hurcie; 7>kóry bydlęce ciężkie i 
lekkie— 2 90 do 3.20, skóry cielęce 
sa S7*ukę 15 do 16 złotych, skóry 
końskie 38 do 45 złotyi h za
sztukę,
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Wśiód innych przejawów stop­
niowej poprawy stosunków gospo­
darczych Polski niepoślednie miej­
sce zajmuje wyraźna rekonwales­
cencja naszej bankowości.

Po przejściach i wstrząsach 
1925 — 1926 roku nietylko banki, 
które samodzielnie przetrwały kry­
zys, lecz i te, którym Skarb przy­
szedł wówczas z pomocą, do­
wiodły, że poważna część banko­
wości polskiej posiada dostateczną 
ilość soków żywotnych, by zadanie 
swoje społeczne spełniać zadawa­
ło fająco.

Ostatnio przeprowadzane przez 
inspektorat Bankowy Ministerstwa 
Skarbu rewizje stwierdzają, -ż we­
wnętrzna konsolidacja banków od 
bywa się w całej pełni i że jest 
równoległą z wzmożeniem działał 
ności naszych instytu.yj kredytu 
krótkoterminowego.

Niezawodnie do naprawy sto­
sunków w tej dziedzinie przyczyniło 
się i same społeczeństwo, które 
nie dało się unieść nastrojom pa­
nicznym na dłuższą metę, lecz po 
krótkim okresie chwiejności— zor­
ientowało się w sytuacji i wznowi­
ło lokowanie swych oszczędności 
w tankach prywatnych, w formie 
lokat terminowych, co znakomicie 
u h  Wito instytucjom finansowym 
skierowanie swej działalności na 
drogę normalną.

M-st*o Skarbu stopniowem ra- 
cjonalnem obniżaniem maksymal­
nych stawek procentowych przy­
śpieszyło proces uzdrawiania sto­
sunków kredytowych.

Skutecznie przeprowadzene zró­
wnanie tej maksymalnej stopy ban­
kowej (12.& w stosunku rocznym) 
z przedwojenną normą świadczy 
wymownie o opanowaniu rynku 
pieniężnego, a dowodem tego jest 
fakt, że odegrywające jakąbądź ro ­
lę na tym rynku banki obniżają ją 
da’ej samorzutnie pod wpływem 
konkurencji i wszechwładnego w 
życiu ekonomicznem prawj podaży 
i popytu,

Inflacja — ten największy wróg 
bankowości — przeszła do historji, 
a z nią razem szczęśliwie,- znikać 
zaczynaj® z naszego życia banko­
wego i jej skutki— spekulacja i wy­
sokie procenty.

Zwrot ku lepszemu jest więc 
niezaprzeczalny, choc!aż proces 
konsolidacji stosunków bankowych 
nie jest jeszcze zakończony.

Inspektorat Bankowy Minister­
stwa Skarbu prowadzi w dalszym 
ciągu intensywną działalność rewi 
zyjną, która ma na celu nietylko 
konstatowanie łych czy innych fak­
tów i podkreślanie usterek, lecz w 
głównej mierze orjentcwanie poli- 
tyKi bankowej kontrolowanych in- 
stytucy w kietunku ich dalszego 
zdrowego rozwoju.

Najcięższe etapy zostały prze­
byte, największe trudności opano­
wane. Nastąpić powinien z koleji 
okres zwiększania kapitałów włas­
nych banków, oraz spontanicznego 
dążenia ao fuzji, zbyt jeszcze zróż­
niczkowanych pomniejszych, lecz 
zdolnych do życia, organizmów 
bankowych — celem stworzenia 
samodzielnie silnych jednostek.

Kongres przedstawicieli pol- 
sklcn kas oszczędnościo­

wych.
KRAKÓW, 8. IX. (Pat.) One- 

gdaj odbył się w gmachu kasy o- 
szczędności m. Krakowa kongres 
przedstawicieli polskich kas o- 
szczędr.ości oraz delegatów kas 
oszczędności na Siąsku.

Przedmiotem ro7.mów był na­
desłany przez M-stwo Spraw We­
wnętrznych projekt rozporządzenia 
w sprawie wyKonania rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dn. 13 kwietnia 1927 r. o komu­
nalnych kasach oszczędności oraz 
projekt statutu normalnego, mają­
cego za przedmiot jednolitą orga­
nizację kas oszczędności w całej 
Polsce.

Rezultatem obrad było wpro­
wadzenie pewnych zmian w przed­
ł o ż o n y  projekcie z powodu od­
miennych stosunków istniejących 
w bardzo jttż rozwiniętych kasach 
oszczędnościowych w Małopolsce 
i na Siąsku
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SWIR. P okaz  ro lniczo-hodo­
wlany. W dniu 22 września we 
czwartek w Świrze odbędzie się 
jedrodniowy rolniczo-hodowlany 
pokaz uwzględniający wszystkie 
działy rolnictwa jak to: hodowlę, 
maszyny narzędzia rolnicze, u- 
prawę roślin polowych, sadownic­
two i cg rodnictwo, wyroby domo­
we tkackie i t. d.

Ze względu na to, iż pokaz o- 
becny odbędzie się w dwa lata pa 
poprzednim i żejza ten okres czasu 
w okolicach Świra zaznaczył się 
wyraźny postęp w szeregu dziedzin 
gospodarstwa wiejskiego, a miano­
wicie: miasteczko Świr z przyleg­
łem! zaściankami scala swe grun­
ty; zorganizowały się i funkcjonu­
ją z dobrym SKuikiem Kasa Stef 
czyi a i Mleczarnia Spółdzielcza; 
powstało Koło Hodowców trzody 
chlewnej; od dwóch jat są stacje 
nuwane ogiery państwowe; wpro­
wadzono ->.zcreg płodozmianów; 
zaznaczył się wyraźny postęp w 
dziedzinie uprawy okopowych i 
pastewnych;; dojrzewa sprawa mel- 
joracji duźycn terenów łąkowych— 
pokaz bę izię miał olbrzymie zna­
czenie. Zadaniem jego będzie wy­
kazać, jak daleko w przeciągu 
dwóch lat sięgnął dorobek pracy 
postępowego rolnika, a nadal u- 
stalić i zademonstrować dla ogółu 
jakiem! drogami i przy zastosowa­
niu jakich śiodków nasze rolnictwo 
dźwignie się na wyższy szczebel 
kultuiy, co w konsekwencji polep­
szy dODrobyt wsi i ludu,

V. pokazie weźmie udział Szko­
ła Rolnicza w Swięcianach demon­
strując całość swych prac. Ponie­
waż przed pokazem w rejonie 
świrskiej mleczarni odbędzie się 
konkurs mleczności krów, wyróż­
nione najlepsze dójki hędą wysta­
wione z wykazem wyniku konitur- 
su i przyznanycn nagród.

Organizatorzy pokazu—Sejmik 
Powiatowy i Związek Kółek i Or- 
ganizacyi Rolniczych mają niezłom­
ną nadzieje, że wszyscy rolnicy, 
którzy mogą wziąć udział w pó 
kazie jako Wystawcy spełnią swój 
obywatelski obowiązek, a reszta 
o k o l i c z n y c h  rolników zechce 
łaskawie zwiedzić Sv ir  w dzień 
pokazu.

POSTAWY. Pożar. Dn. 5 b. 
m, o  g. 13 m 30 prawdopodobnie 
wskutek nieostrożnego obchodze­
nia się z ogniem wybuchł Dożar 
w niezamieszkałym domu, w któ­
rym złożona była słoma, a który 
nie był zabezpieczony przea w e j­
ściem postronnych, na szkodą Hen­
ryka Macura w Postawach, przy 
ul. Wolnej. H en ryk . Macur jest 
m-cern wsi Szarkowsiczyzna, gm 
łuczdjskiej. Wobec dużego wiatru 
ogień w przeciągu 10 minut prze­
rzucił się na domy mieszkańców 
Postaw: Ruwima Kotowicza, Mo- 
ws) Kotowicza i Antoniego Masal- 
skiego. Domy te spłonęły ze wszyst- 
kiemi rzeczami. W domu Masal- 
skiego mieszkał doittór powiatowy 
Rudołfowiez i kierownik Sejmiku 
Fryderyk Krasiecki, których rzeczy 
również nic zdołano uratować. 
Strat narazie nie obliczono.

— Wojna cygańska. Dn. 5 b. 
m. o g 18 w restauracji Drordej- 
ki w Postawach wynikła bóika 
mięaz) pijanymi cyganami, W cza­
sie tej bóiki został doi kii wie pobi­
ty cygan Aleksander Aleksandro­
wicz który odniósł 4 rany w gło­
wę. Spi awcami pobicia s ;  cyganie 
Trofim Jankowski, Ignacy Wysocki 
ora? Józef i Konstanty Mularzew- 
ski. Dn 6 b. m, tenże Aleksan- 
irowicz zameldował na poster, w 

Postawach, że dn. 5 b. m. o godz 
21 gdy jechał z żoną do doktora 
został ponowńie napadnięty przez 
wym. wyżej osobników, przyczem 
skradziono mu 500 r]o. w łocie. 
Trofima Jankowskiego ujęto, za 
pozostałymi zaiządzono pościg.

— Napad. Mikołaj Gajlusz, 
m c wsi Janciszki gm. hoduciskiej 
p. święriańskiego zameldował na 
poster, w Postawach, iż w tymże 
dniu o g. 15 m. 30 gdy powracał 
z targu z Postaw w towarzystwie 
Jana Girszy m-ca wsi Uropalegm. 
postawskiej i Józefa Jarykowskie- 
gc m-ca Postaw, został przez wy­
mienionych w odległości pół kim. 
oć Postaw napadnięty i uderzony 
pięścią w głowę, przyczem zrabo­
wano mu 15C zł. Girsza i Jary- 
kowskiego aresztowano

BIAŁYSTOK. Kronika. W dn. 7 
b. m. w gmachu województwa (pałac 
Branickich) odbyło się otwarcie wę­
drownej wystaw, przeciwalkoholo­
wej Polskiego Towarzystwa Walki 
z Alkoholizmem „Trzezwosć*. Eks­
ponaty składają się z licznych ta­
blic, rycin l obrazów, przedstawiają­
cymi wpływ alkoholu na życie lu­
dzkie pod względem zdrowotnym i 
gospodarczym, oraz preparatów a- 
natomicznych narządów człowieka 
zdrowego i zregenerowanego przez 
stałe używanie alkoholu.

Wystawa ma charakter propa­
gandowy i jest związana z tamie

r tonem jrząaztm em  w jesieni w 
Warszawie ogólno-polskiego kon­
gresu przeciwników alkoholi, oraz 
międzynarodowego zjazdu wr. 1928 
również w Warszawie, KtOry ma 
być zorganizowany przy wybitnem 
poparciu Min-sierstwa Spraw We­
wnętrznych.

styczny.
IB pi-

Po m b  w M it  
miMh.

Okclicznoś;:, w jakich dokona­
no zabójstwa w poselstwie sowiec- 
kiem w Warszawie, zosiana me- 
wątpbwie szczegółowo wyjaśnione 
przez śledztwo. Komunikaty ofi­
cjalne, dotychczas ogłoszone, są — 
z i atury rzeczy — zwięzłe i nie 
odpowiadają na wszystkie wątpli­
wości, jakie się w tej sprawie bu­
dzić mogą.

Do chwili obecnej nie jest rze­
czą jasną czy zaszedł, tu wypadek 
koniecznej obrony i czy ofiary me 
można było obezwładnić bez ucie­
kania się d o  sfrkałów rewolwero­
wych, kióre SDrowadziły śmierć. 
Gdyby się okazało, po gruntnw- 
nem śledztwie, że sytuacja nie wy­
magała aż takiej formy samoobro- 
n j, byłby to przyczyneK do kwe- 
stji exterytorjalności, która prze­
cież zgodna być musi z normami 
prawa. Lecz czeKajmy n? wyniki 
śledztwa.

Po zabójstwie tem znowu tu i 
ówdzie podniosły się głosy kry­
tyczne pod adresem emigracji ro­
syjskiej z tej racji, że zabity inte­
resant Dyi prawosławnym. Nie na­
leży jednak bezkrytycznie i nit- 
ustanr.ie obarczać tej emigracji 
wszelkiemi oskarżeniami. Ci, któ- 
•zy nauużywają prawa gościnno- 

ści, podlegają ze sirony władz pol­
skich odpowiednim represjom Pań­
stw 3 polskie trzyma się mocno za­
sady, że na terytorjum Rzeczypo­
spolitej emigranci nie mogą pro­
wadzić takiej akcji politycznej, kió- 
ra przeczy ookojowym tendencjom 
naszej poliiyki zewnętrznej. Wszel­
kie pod tym względem wykrocze­
nia Sc i niewątpliwie będą z całą 
energią tępione. Dowodem naj­
świeższym—wysiedlenie kilku dzia­
łaczy rosyjskich, którzy naduży­
wali prawa gościnności. Wszelako 
należy wystrzegać się podszeptywa­
nych lam krzywdzących uogól­
nień. W różnych wypadkach pew­
ne czynniki znajdują pretekst do 
nowych i niesłusznych oskarżeń 
pod adresem całej emigracji rosyj­
skiej. Takich oskarżeń, pozbawio­
nych wszelkiej poastawy, takich 
popiostu insynuacyj rzucać nie na­
leży. Krzywdzą one część ludności 
zamieszkującej terytorjum Rzeczy­
pospolitej. cc nie leży w interesie 
ogólnego ładu i sookoju.

Ecba iBbfljsiwa Irajbowiiza w

( i e l od w/, kor. s  Warszawy).

Z Moskwy donoszą, że czekista 
Gusiew, zauójca ś. p. Trajkowicza 
ma być w najbliższych dnia h „od 
wołany" z Warszawy do Moskwy.

W Moskwie spodziewany jest 
równłeż przyjazd charge d‘afałrfca 
sowieckiego w Warszawie Uljano- 
wa, w celu złożenia osobistego 
spiawozaania o zabójstwie Traj­
kowicza i o jego możliwych na­
stępstwach w stosunkach polsjco- 
sowfeckich.

Listy 3o Redakcji.
Do Pana Redaktora 

„Kuriera Wileńskiego"
W myśl art. n 32 i 33 Dekretu Pra- 

sow, gc Rozporz. Pana Prezydenta t  dn. 
1 j V. 1927 r. Dzień. l/stav nr. 45 poz. 
398 upraszam o umieszczenie w najbliż­
szym num erze następm ącego sp rosto ­
wania:

Wobec ukazania się w „K -rjerze Wi­
leńskim" nr. 199 z onia 2. <X. 1927 r., 
artyl ulu p. t. „Pokjtujący gucI. b. in­
spektora szkolnego H irszj", a  skierowa­
nego przociwko mnie, protestuję przeciw­
ko pospolitemu oszczerstwu f r cez pe­
wne osobniki ze wzgląd iw isobistych i 
stwierdzam, iż nieprawdą ,est jakobym 
zosta* przyłapany na gorącv.n uczynku 
kradzieży węgla, natom iast faktem jesi, 
iż korzystałem z w łasnego opału z ł r w  
negi- v. -kładzie szkolnym, w którym 
pozbawiony nieo zek.wanie mieszkiuia 
służbowego i nie mając przy doraźnie 
wynajętem mieszkaniu skład-iku, zmu­
szony byłem w tym że swój węgiel i drze­
wo zioźyC.

niepraw dą jest, jakobym m em iłosiet- 
nie bił i katow ał dzieci szkolne, nato­
miast nikczemna napaść na mnie została 
zairc jow ana przez p. Eleonorę Kar- 
puszko oraz woźną szkoły nr. 46 Zofję 
Kuncewiczową D r/y wykorzystaniu spra­
wy przeniesienia dc szkołj nr. 24 syna 
Alojzego za uderzenie w twarz kolegi, 
arogancję wobec cie-ownika szkoły i 
wypisywanie na ścianach szkolnych de­
moralizujących v yra^ów.

Nieprawdą jest, iz rodzice byli zad-  
wieni, iż powrócRerr do szkoły nr. łć , 
natom iast taKtem iest iż Kcmiref 7odzi- 
cielski szkoły powsz nr. 46, złożył o so ­
biście v/ pełnym komplecie pudanie do 
p inspektora szkolnego m. Wilna na po*

(K o -esD on de ncja  w łasna).

BAZYLEJA, 31 sierpnia 1927 r.

30 sierpnia otwarty został w 
Bazylei wszechświatowy kongres 
sjomstyczny, na którym rozważa­
ne są i poadane fachowej dyskusji 
wyniki uzies'ecioiecia National Ho- 
m t pod protektoratem angielskim. 
Kongres tegoroczny jest szczegól­
nie interesujący ze względu na u- 
dział w nim poraź pierwszy dele­
gatów z Ameryki w dość znacznej 
liczbie Każdy z narodów starego 
i nowego świata przysłał najwybit­
niejszych znawców i fachowców. 
Głov'nym powodem zwołania kon­
gresu jest konieczność poważnego 
* astanowłenia się nad zasadniczym 
błędem, popełnionym przez kolo­
ni ację palestyńską nad nadmierną 
uroanizacją żydowskich wychodź­
ców, do czego miał przyczynić się 
w-odzony jakoby pęd Żydów do 
życia w miastach Co prawda, prze­
czą temu icolunje wiejskie zorgani­
zowane przez Komitet Egzekucyjny 
ko.orizacji palestyńskiej na tere­
nach Kupionych przez tenże Komi­
tet. V'szystkie one, z wyjątkiem 
rządzonych na podstawie kryterjów 
komunisiycznycn, które wykazały 
zupełne bankructwo takiego eksce^ 
ry memu socjalnego i zmuszone by­
ły zmodyfikować swoje dążenie i 
aspiracji, oały dowody przystoso­
wania się ludności żydowskiej do 
wymogów życia wiejskiego i pia- 
cy na roli. Są to fadnakze, j'ak do­
tychczas wyjątK? jedynie i gfOwne 
tendencje kolonizacji palestyńskiej 
wykazLji, wciąż jeszcze ciążenie ku 
miastom i, co za tem idzie, po­
święcanie się przeważnie handlowi 
i droonym rzemiosłom:

Buaowa i szynki stosunkowo 
rozkwit nrast nadnrzeżnych, wznie­
sionych przez kolonistów żyaow- 
skich z niesłychanym nakładem 
energji, zdawały się narazie w zu­
pełności usprawiedliwiać celowość 
tych tendencyj urbanistycznych, 
rychłe wszakz.* pokazało się, na 
jak nietrwałych podstawach były 
oparte. Koloniści żydowscy przy­
stąpi ao budowy miast swoich, 
jak Tel-Awiw np zanim zbedały 
dokładnie możliwości aprowizacyj- 
ne i konsumcyjne okolicy. Wiado­
mo zaś, że miasta, nadbrzeżne 
zwłaszcza, powstawać mogą jedy­
nie jako spontaniczny owoc swojej 
okolicy, winny być rezultatem po­
trzeć i organizacji tej okolicy, a 
r adewszystko, ażeoy żyć, trudzą 
liczyć na mieszkańca okolicy dość 
zasobnego, mogącego nabywać pro 
dukty wytwórczości miejskiej i 
handlu miejskiego, wzamian za 
dostarczane miastu produkty wiej­
skie: artykuły żywności .przeae- 
wszystkiem. Otóż błąd sytuacji 
miast zyaowskich w Palestynie po­
lega na tem, ze miastom tym brak 
okol.cznych aprowizatorów i oko­
licznych nabywców. Stąd tysiące 
sklepów w Tel-Attiwie cierpi nn 
staiy brak Kupujących, tak że wiele 
z nich zwija je z dnia na dzień. 
Otóż ta, dotkliwa w skutkach swo- 
ich, supremacja miast, jako czyn­
ników przyciągających nadewszy- 
stko emigrację żyaowską dc Pale­
styny, będzie głównym tematem 
dyskusji na kongresie, którego 
Komitet Egzekucyjny spostrzegł po­
pełniony błąd i chce szukuć środ­
ków ratunku i naprawy.

Z a g i n i e  delegacji oo M i i i
D M l W i  PiMHOMtiSlliei.

ZAŁUCZE, S.IX (Pat). Poszu- 
kiwania zaginionych członków ru­
muńskiej delegacji do mieszanej 
polskorumuńskiej komisji ddirni 
tacyinej trwają w aaiszym ciągu 
narazie bez skutku.

Technicy graniczni rumuńscy z 
p. Dragunescu na czele w towa­
rzystwie inżyniera polskiego Krapi- 
ka, zostali podczas objazdu grani­
cy zaskoczeń’ powodzią i zniszcze­
niem wszystkich dróg pozostając w 
ten sposób bez dostępu do nor­
malnej lokomocji, przyczem znaj­
dowali się wówczas w odległości 
kilkudziesięciu kilometrów od naj- 
biizsztgo osiedla polskiego. Zagi­
nieni członkowie komisji granicz­
nej prawdopodobnie przedzierają się 
obecnie górami w bardzo ciężkich 
warunkach na rumuńską stronę.

Nie zw lekaj, a da] ile m o m z  
aa  Polski D z w e i t  K w i!

x /ę tk u  marca 1927 r. z »ałąc/e.iićnr pro- 
tokółL Walnego Zeorania Rodzicielski po 
tejże szkoły z dnia 6 marca 1927 . z 
prośbą o pozostawienie mnie nę stano ­
wisku kierownika szkoły.

Sprawę skierow ałem  na droce sa- 
dowę 6 s

Proszę przyjąć wyrazy poważania
urn . . . .  -4. llczuk.Wilno, dnia 7. iK, 1927 r.
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K R O N I K A
Dziś: Sergiusza P. W 
Jutro* Mikoraja z T olent W.

Wschód słońca—g. 5 m. 00 
Zachód „ g. 18 m. 06

— Przyjęcia s ta ro s tów  pow 
w lleńsko-trcckirgo postaw skiego  
i dziśnieńskiego. W dniu 8 b m. 
p. wojewoda w:leński Władysław 
Raczsitwicz przy:ął starostę powia­
tu wileńsko-trockiego d. Witkow­
skiego, starostę powiatu postaw- 
skiego p. Nfedźwieckiego i starostę 
powiatu dzisireńsiciego p. Stani­
szewskiego. Starostowie złożyli ra ­
port o  bieżących sprawach swych 
powiatów.

— Rewizja balkonów . Władze 
miejskie łącznie z przedstawiciela­
mi Policji Państwowej pizystąpiły 
do badania balkonów. W razie 
stwierdzenia najmniejszego niebez­
pieczeństwa zarządzony b,.dz. e na­
tychmiastowy remuin. (S )

— Zarządzenie  przeciwko 
.czarne j  giełdzie". Władze poli­
cyjne z i rządz;ly ostatnio ze względu 
na tamowanie ruchu publicznego 
niedopuszczać do zebrań t zw 
czarnej giełdy, które odbywają się 
przy zbiegu ulic Rudnickiej i Nie­
mieckiej (S.)

— Przestępczość  na teren ie  
Wilna w ubiegłym  miesiącu. Do 
Komisarjatu Rządu w przeciągu u- 
biegłego miesiąca wpłynęło 1344 
protokóły sporządzone przez po ­
szczególne komisariaty Dolicji za 
najrozmaitszego rodzaju przekro­
czenia popełnione na terenie m 
Wilna Z ważniejszych notujemy.

Przekroczenie przepisów sani­
tarnych 226; za pijaństwo w ub. 
miesiącu ukaranych zostało 214 o- 
sób; za nieostrożną 'nzde ukarano 
150 szoferów i 146 dorożkarzy; za 
tamowanie ruchu pieszego spcrzą*- 
dzonych zostało 65 protokołów 
Pozatem Komisariat Rządu pociąg­
nął do odpowiedzialności 17 osób 
za uprawianie spekulacji; za niele 
gaine przebywanie w strefie nad­
granicznej ukarane zostały 2 osoby. 
Wreszcie za uprawianie nierządu 
sporządzone zostały 2 protokóły, 
□prócz tego odnotowano cały 
szereg inrych wykroczeń prze­
ciwko istniejącym przepisom. Ra­
zem. jak iuż wzmiankowaliśmy wy­
żej, do odpowiedzialności sdmlni- 
slracyjno-karnej pociągnięto 1344 
osoby ( S )

C F R U ' ’- PRASOWE

— Z akazane  pism a kom un i­
styczne Min. Spraw Wewn. wy­
dało zakaz rozpowszechniania na 
obszarze Rzeczypospol tej i pozba 
wiło debitu pocztowego następu­
jące czasopisma: .Trybuna Radziec­
ka”, wydawana w Moskwie w języ­
ku polskim i „Walka", wydawana 
w Paryżu również w języku pol­
skim, '  „Komsomolec Ukraini" 
(Charków), „Robkor Ukraini” 
(Charków) i „N aO oor"nu  Zadiań- 
skich Respubiik” (Ki;ów), wydawane 
w języku ukraińskim, oraz „Kroko- 
dił" (Moskwa), „Dieło Truda" 
(Paryż), „Pług i Mołot" (Halicz), 
„Zarra Wostcka* (Tyflis), „Czerwo­
ne Prawo" (Charków), „Trybuna 
Jewrejskoj Sowiecko] Obszczest- 
w,ennosi!w (.Moskwa), „Smyczka" 
(Moskwa) „Śmiech” (Moskwa), 
wydawane w języku rosyjskim

^ O JS K U W A

— W sprawie zawarcia  zw iąz­
ków m ałżeńskich przez  podofi­
cerów zawodowych. Ze wzglądu 
na to, iż do D O. K. III napływa­
ją ciągle wnioski o udzielerie w 
drodze wy >ątku poszczególnym pod­
oficerom zawodowym zezwoleń na 
zawarcie związków małżeńskich — 
O K. O. 111 wyjaśniło, iż zezwo- 
lenia te nadal będą wydawane je­
dynie w wypadkach wyjątkowych, 
t. j. w ; ypadkach, gdy podanh 
podoficerów będą pos!adały niezbi­
te motywy konieczności zawarcia 
związków małżeńskich przez po­
szczególnych podoficerów zawodo­
wych. (S)

SANITARNA

— Inspekcja sanitarna. Słan 
sanitarny Wilna ■ Wdeńszczyzny po­
zostawia dużo do zyczenia. Pomi­
m o w> danych najrozmaitszych roz­
porządzeń władz, które zmierzają 
do podniesienia stanu sanitarnego 
poszczególnych miejscowości, skra­
wa ta nadal kuleje i w szelkie w - 
siłki spełzną na niczem 1opóKi nie- 
będziemy mieli w Wilnie ka­
nalizacji, wodociągu i t. d. to sa­
mo dotyczy i m'a^teczek na pro­
wincji. Równocześnie musimy uś­
wiadamiać ludność, szczególnie 
wiejską, o znaczeniu higjeny dla 
zdrowia człowieka.

Następnie idą zakłady użytecz­

ności publicznej, których stan sa­
nitarny w dużej mierze wpływa na 
ludność mającą z nimi styczność 
Hotele, restauracje, cukiernie, pie­
karnie, sklepy, masarnie, to są za­
kłady, których stan sanitarny dużą 
rclę odgrywa w zdrowiu mieszkań­
ców miast.

Doceniając powyższe władze 
centralne starają się przez częste 
inspekcje postawić na odpowiednim 
poziomie stan sanitarny miast i 
miz steczek, a szczególnie na Kre 
sach Wschodnich.

I tak onegdaj przybył do Wilna 
inspektor pańs.wowej służby zdro­
wia dr. Wiktor Hryszkiewicz, w 
celu przeprowadzenia inspekcji sa­
nitarnej zakładów użyteczności pu­
blicznej w Wilnie i niektórych pu- 
wiatach województwa wileńskiego. 
Pan inspektor Hryszkiewicz w ło- 
w m ystw ie  zastępcy naczelnik; Wy­
działu Zdrowia w Urzędzie Woje­
wódzkim d ra Szczerbińskiego zlu­
strował w Wilnie szereg hoteli, re- 
siauracyj, cukierni i t. p., stwierdza­
jąc naogół poprawę warunków sa­
nitarnych od czasu ostatniej ins­
pekcji. W niektórych zakładach wy­
kryto podczas oględzin pewne bra­
ki w tym względzie. Właścicielom 
wyznaczono terminy perkiuzyjne na 
ich usunięcie. Takież oględziny do­
konane zostały w Starych i No­
wych Święciannch.

S rR A W v  ROBOTNICZE.

— Żądanie podwyżki Robot­
nicy zatrudnieni w młynie Gordona 
zażądali 40 proc. podwyżki do­
tychczasowych gaz. Źaaanie swe 
robotnicy motywują rozpaczliwą 
sytuacją materjalną. ( S )

ZE « R * _ m  1 ODCZYTY

— Wil. Oddział Polsk. T o w a ­
rzystwa Psychiatrycznego. Wobec 
nieprzybycia prelegenta D ra Łu­
nie wskiego z powodu choroby po­
siedzenie Oddziału wyznaczone na 
dzień 9 b. m. odwołują się

ZE Z W i \ Z .  1 STOWARŻ.

— Rozłożenie ra t  asekuracy j­
nych za 1924, 25 i 26 r. Związek 
Właścicieli Drobnveh Nieruchomo­
ści m. Wilna i Okolic został po­
wiadomiony przez władze odnośne, 
że na skutek podania Związku, za­
ległe opłaty asekuracyjne za rok 
1924, 25 i 26, zostały rozłożone 
na 5 lat z dol.czeniem Vs zaległych 
opłat do normalnej składki za lata 
1927, 28, 29, 30 i 31 bez procen­
tów i kary za zwłokę, wobec czego 
pobór opłaty składek został wstrzy­
many, a rozpocznie się w paździer­
niku r. b.

Zarząd Związku powiadamiając
0 wyżej wspomnianem, uprasza 
swoich członków o anuratne wpła­
canie składek asekuracymych w 
przyszłości, gdyż w przeciwnym 
razie takowe będą ściągane przez 
sekwestraforów z doliczeniem pro­
centów i kosztów egzekutywy 
Wszyscy właściciele drobnych nie­
ruchomości jak w tej, tak i we 
wszystkich innych sprawach szcze­
gółowych inLrmacyj n ogą zasięg­
nąć w Zarządzie Związku: Archa­
nielska 12 od godz. 8 do 11 rano
1 od 3—6 wieczór. Tam tez przyj­
mują się zapisy członków jak do 
Związku, tak i do Banku.

— O strzeżenie. Związek Właś­
cicieli Drobnych N!eruchomości m. 
Wilna i Okolic został powiadomio­
ny, że na pi zećmieściach od pew­
nego czasu pc jawiają się jakieś Ko­
biety, które pobierają opłaty od 
dzierżawców .ziemi rzekomo na 
wydatKi w sprawie ustawy o wy­
kupie gruntów, o ktOrą to stara się 
wyżej wspomniany Związek. Wobec 
powyższego Związek powiadam a, 
iż żadnych opłat na wy aiki zwią 
zane z ustawą o wykupie gruntów 
me pobiera i nikogo do pobierania 
takowych nie upoważnił.

RPZftiŁ.
— Nikotyna w naszych ty to ­

niach. Polskie wyroby tytuniewe 
zawierają od 1 co 2% nikotyny, a 
najsilniejszy tytoń, machorka za­
wiera 3%. Badania naukowe w Pol­
sce, niestety, przez żadną z nauko­
wych instytpcyj nie prowadzone, 
wykarują, że bardziej niż nikotyna, 
szkodliwe są dia zdrowia produkty 
suchej destylacji, wytwarzające się 
przy spalaniu tytoniu i papieru, 
jak tlenek i dwutlenek węgla, cja- 
nowodór, zasady pJrydynowe, am o­
niak, oraz bliżej niezbadany olejek 
fuzlowy. Część wymienionych pro­
duktów osadza się w formie mazi­
ste: cieczy, inne w foimfe lotnej 
przedostają się do organizmu. Od 
sposobu palenia zależy ile z tych 
sut stancyj dostaje się do dróg od­
dechowych.
,, „ 9 i i a r ¥; 1.9 złotych na powodzian 

V ici” dniej M ałopr'jK i i oży ł w Admi- 
n straćji „K uriera W ileńskiego* p. Puha- crewski.

T e a t r  I  m u z y k a :
— Te.it. Polski (sa la

Dziś powtó zenie słonecznej komedji
Caillisyeta i F lersa .M ic h a s i i jej ma ka*.
Na wczora.szej premierze sala .Lutni*
była przepełniona.

R a d j o >
PIĄTEK 9 września.

W arszaw a 10 kw. 111? m.

12.00. Sygnar czasu. Komunikat lotnicco- 
r .ceo ro log iczny , Komunikaty P A .T. 

Nadprogram.
15.00. Komunikaty gospodarczy i m eteo­

rologiczny. Nadprogram.
,'A20. P.-zerwa.
1 45. Komunikat harcerski.
17.00. O Iczyt p. t. Twórcy odrojzem a 

współczesnej (Łałjf*.
17.25 Odczyt p t. „Oddziały ochotT cre 

w walkach 1020 roku*.
17 50. Nadprogram i komunikaty.
18.00. Koncert popołudniowy.
19.00. Komunikaty P. A. T. *
19.18. Rozmaitości wypowie p. L La- 

wiński.
19.35. Odczyt ). t. .M istrzostw a s ło ­

wiańskie i m istrzostw a En ropy w pły­
waniu*.

in.OO. Komunikat rolniczy.
20.15. Przerwa.
2\j 30. Koncert w eczorny.
22.00. Komunikat policji. Sygnał czasu. 

Komunikat lotnjjozo - meteorologiczny. 
Komunikaty P. A. T. Nadprogram,

-  Znalezienie zw łok  topielca. Post. 
Mb stew cz Józ f pełniący służbę na 
moście Zwierzynieckim wydobył zwłoki 
nieznanego m ężczymy w wieku około 
lat 40, pizy którym  nie znaleziono ża­
dnych dokumentów. Zwłoki zabezpie­
czono.

— Zaginięcie o soby. Haniewice Piotr 
zam. Słowackiego 3, zameldował o za­
ginięciu swej córki Aleksandry, któr* dn. 
6 b. m._ wyszła z domu i dotychczas nie 
powróciła. Poszukiwania zarząazono.

— Uton ęcie, W rzece Witence na­
przeciwko domt nr. 33 przy ul. Karlz- 
bacizkiej, u tonął Klimcewics Franciszek 
lat 21, zam. w tym ie domu. Dochodze­
nie ustaliło, lS Klimcewicz był umy­
słowo <"iory i f,,ócz tego miał choiob^ 
św. W alertego. Zwłoki zabezpieczono.

— Z atrzym an ie  przem ytu. Przez 
wyw. Wydz, Śledczego zc -t ła zatrzym a­
na Sangier B‘uma zam. W iłkomierska 82, 
z  przemytem 800 sztuk papierosów wy- 
robionych z tyt. litewskiego.

— Z atrzym anie  złodziei. Zostali za­
trzymani przez wyw. Wydz Śledczego 
zawodow złodz.eje: Rompel Antoni ze 
sv ą  kochanką Stankiewicz Józefą zam. 
D jnaburska 36, oraz pajsSrfca Kfdusle- 
wicz Tekla zam. Karlzbadzka 17, u k tó­
rych podczas rewizji znaleziono różne 
rzeczy pochodzące z  kradzieży.

— W czasie przeprowadzonej rewizji 
w mieszkaniu ko .hanki znanego złodzie­
ja Jezierski :go Piotrr., obecnie przeby­
wającego vv '!,;ę;ieniu na Łukiszkacb, 
Kotłowskjej Malwiny zam. Krake ',-sksi 
46, znaleziono różr.e rzeczy Dochodzące 
z Krad deży. Kotłowską zaczyniano .

Rozmaitości.
Czarownica z keddkiem

Niezwykłą przygodę m.’ ła w tych 
dniach—jak aonosi iz ienn 'k  białogro zki 
.W reme* — Angielka, niejaka miss Che­
ste r, ;tó ri wybrała s:ę z Białogrodu do 
przyjaciółki swej, pani Dickinąo.i, mał­
żonki inżyniera naczelnego wieUiego 
tarta u w Trawniku, w bośnji.

Panna Chester w ysjh  przed kilku 
dniami r a  przechadzkę w okolice L aw  
nika, dokonywując posiadanym kedakitm  
zdjęf fotograficinych. Stara iakaS w:eś- 
niaczka. spostrzegła ją  w lesie trzymającą 
kedak  nastawie.-;y na grupę dzieci zbie- 
rzjących grzyby, i tak się przeraziła tym 
W idokiem nieznanym, że pob iegła  do 
Trawnika z wiadomością, iż w lesie znaj­
ome się czarow nica , rzucająca ns dzieci 
urok za pomoczą czarnego, dziwnego 
przyr: ądu.

Słysząc to  grom ada kui.ioszek traw- 
nickich, p idążył- -1o lasu i nanadła 1 =m 
r a  Angielkę, ikładaiąc ją  kijami, wołanie 
zaś w języku m gu lsk im  napadniętej o 
pomoc, utwierdziło nrzesądne kobiety « 
przekonaniu, że mają do czynienia z cza­
rownice przyzywającą pom ory w języku 
djabelskim.

Miss Chester z trudem wyrwała się 
■ędzom i u re k ła  do Trawnika, gdzie do­
piero w m.eszkaniu pani Dickinscn zna­
lazła, dotkliwie norauiona, schronienie, 
a zaw iadom ieni o zajściu policja wsz zę 
ła  w tej sprawie dochodzenie.

P o lfliteD ie  naw sj m \ł

Wczoraj o  g, 10 i pół rano od­
było się poświęcenie i otwarcie Li­
ceum Handlowego, przy ul. Żeli­
gowskiego 1.

Inicjatorką, założycielką i dyre­
ktorką L<ceu,n jest znana i zasłu­
żona na polu pedagogicznem p. 
Stanisława Pietraszklewiczówna.

No va ta i tak potrzebna na na­
szym gruncie uczelnia mieści się 
w lokaiu Liceum im. Filomatów.

Poświęcenia dokonał J. E. ks. 
biskup Bandnrski, wygłaszając pię­
kne okolicznościowe przemówienie.

Pozstem przemawiali: naczelnik 
szkół zawodowych p. Kuczewski i 
dyre’ torka Liceum p. Pietraszkie- 
w;crów,i?, dziękując zebranym li 
cznie gościom za życzenia.

Lokal Liceum przedstawia s'ę 
nadzwyczaj sympatycznie. Jasne, 
duże słoneczne sale, pięknie odno­
wione, udekorowane kwiatami, na­
strajają każdego pogodnie i słone­
cznie.

To te.f powinniśmy być wdzię­
czni p. Pietraszkrewiczównie za 
stworzenie te, pożytecznej placów­
ki, która wielu wychowankom da 
możność pójścia w życ;e z konkre­
tnym fachem w ręku.

Nowej uczelni życzymy jaknaj- 
lepszego rozwoju i powodzenia.

11

RUCH STRZELECKI.
— G odne naśladowania. Ofi­

cerowie i podoficerowie kadry in­
struktorskiej 5 p. p. Leg. opodat­
kowali s :ę dobrowolnie na rzecz 
Związku Strzeleckiego.

Zarząd Okręgu dziękuje i pod­
kreśla z uznaniem ten szlachetny 
czyn obywatelski, który niewątph 
wie odbije s ‘ę głośnem echem 
wśród zwolenników i sympatyków 
Strzelca.

— Zjazd Z ią*ku Strzeleckie­
go O bw odu ŚAięciańskiego. W 
ubiegłą nhdzielę dnia 4 b. m. o d ­
był się w Ś vięcianach Zjazd Ko­
mendantów i Prezesów Oddziałów 
Związku Strzeleckiego Oswodu 
Swieciańskf go. Z ramienia Zarzą­
du Okręgu w Wilnie przybył na 
Zjazd ob. KaJmierz Lang, sztf 
sztabu Komendy Okręgu. Na Zjez- 
dzie ob&cni byli: starosta święceń- 
ski p. Mydlarz, d ca kadry instruk­
torskiej kpt Bombiński, jego za­
stępca por. Czarkowski, oraz ko­
mendantka oddziałów żeńskich ob 
Czapińska. Obrady o godz. 11 z a ­
gaił kierownik obwodu o d . Pio­
trowski. Po złożeniu sprawozdania 
2 poszczególnych oddziałów zabrał 
głos starosta p Mydlarz, który o- 
biecał zająć się bardzo gorliwie 
Związkiem Strzeleckim i okazać 
jeknajdalej idące poparcie. Zabierał 
również głos kDt. Bombiński.

Między innemi powzięto uchwd- 
ły o  przystąpieniu do reorganizacji 
oddziałów, budowy strzelnic mało- 
kal browych z chwilą otrzymania 
subsydjów od sejmiku i rad gmin­
nych. rozwinięcia działalności spor­
towej Pracy kulturalno oświatowej 
podjął się kpt. rezerwy Ordyriec 
.-eon, Kierownik szkoły w/ Nowo- 
S v'ęc!anach, osoba Którego jest 
najlepszą rękojmią wydatnej i o- 
woinej pr.acy na polu szerzenia 
kuMury i oświaty wśród Strzelca. 
Ludność powiatu na czele z wój­
tami i sołtysami jest bardro przy­
chylnie usposobiona do Strzelca, 
wobec czego ma on na terenie te 
go powiatu wdzięczne i piekne poie 
do pracy.

Kup i noś s ta le  p ropagandow y 
żeton olimpijski!

Z l ó ż  niezwłocznie daninę na fun-  
u  ,s ł  olimpijski!

W dziedzinie opieki Sanitarnej 
ria Wileńszczyźnie najbardziej pa­
lącą sprawą jest budowa szpitala 
psychiatrycznego. Sprawę tę nieje­
dnokrotnie poruszaliśmy na łamach 
naszego pisma, z prawdziwą więc 
satysfakcją stwierdzamy, iż weszła 
ona obecnie na realne tory i w nie­
długim czasie 5 województw wscho­
dnich będzie miało 2 szpitale psy­
chiatryczne, obliczone na tysiąc łó ­
żek każdy. Jednak i te dwa tysiące 
miejsc nie zaspakajają w całości 
potrzeb, gdyż liczba umysłowo cho­
rych na terenie wojewrdzt w wscho­
dnich nie posiadających dotychczas 
ani jednego szpitaia wynosi 16 340, 
a vr ród nich 3 263 niebezpiecznych 
dia otoczenia. Chorzy ci są prze­
ważnie na łasce rodzin, częstokroć 
poniewierani, bici, a zdarzają się 
nawet wypadki uwięzienia w ko­
mórkach, chlewach, lub też przy­
kuwania do łóżek i t. p.

Ile cierpień, tragedyj i mąk 
Wnoszą te nieświadome istoty, tru­
dno wyrazić.

Lokowanie tych chorych w szpi­
talach psychiatrycznych wewnątrz 
kraju jest niemożliwe, gdyż 7 szpi­
tali w b. dzielnicy pruskiej, Tworki 
pod Warszawą i Kulparków pud 
Lwowem są przepełnione chorymi 
z tamtych okolic pomimo, iż np. 
w b. dzielnicy pruskiej na 4.028.295 
mieszkańców jest siedem szpitali 
na 5.445 miejsc.

Procent umysłowo chorych w 
stosunku do ludności, szczególnie 
w obecnym okresie powojennym, 
wskutek wzrastającego alkoholizmu 
i chorób wenerycznych (syf^is) 
wzrósł znacznie i wynosi ponad 
4%, a śród nich duży procent sta­
nowią manjacy, melancholicy i t.p., 
którzy potrzebują dłuższej kuracji. 
Dia tych ostatnich kuracja winna 
być połączona z pracą na roli i w 
warsztatach, co daj*, doskonałe re­
zultaty.

Województwa wileńskie, nowo­
gródzkie,, poleskie i białostockie 
obejmujące 40% obszaru całego 
państwa z 5.44 3.580 mieszkańców 
obsługuje dotychczas klinika psv- 
chjatryczr.a U S, B., co jest kroDlą 
w morzu w porównaniu z potrze­
bami. Źader. rodzaj chorych nie 
potrzebuje tak pitnej opieki jak u- 
mysłowo churzy.

Dlatego też budowa szpitali 
psychiatrycznych powinna być jak- 
naj5zybciej rozpoczęta. Miarodajne 
czynniki powinny wszekiemi siła­
mi dążyć do zrealizowania powzię­
tych planów.

Obecnie sprawa przedstawia się 
następująco:

Na ostatniej konferencji w spra­
wie budowy szpiiaia psychiatrycz­
nego, która odbyła się w lutym b. 
r. dr. Kozłowski przedstawił szcze­
gółowe dane i szkic Drojekiu bu­
dow y szpitala psychiatrycznego obli­
czonej na lat 6. Projekt zmodyfiko­
wano w' ten sposób, że zamiast 
jednego większego szpitala na 1000 
łóżek zaproponowano buaowę 
dwóch mniejszych szpitali w róż­
nych punktach, każdy d o  50C łó ­
żek Następn e przyjęto podział na 
dwie grupy: 1) północno-wschod­
nią, tworzyć będą województwa: 
wileńskie, białostockie i nowo­
gródzkie, (jeden szpital), 2) pozo­
stałe województwa wschodnie po ­
leskie i wołyńskie (drugi szpital).

Samorządy zostały wezwane do 
wpłacenia pewnych sum na poczet 
kosztów budowy szpitala t. j. spo­
rządzanie planów, przygotowywa­
nie materjałów budowlanych i t. d.

P. woiewoda wileński w imie­
niu reDrezentowanych na konferen­
cji 5 województw został upoważ­
niony do poczynienia starań o u 
zyskanie od rrąću subwencji w

wysokości 5OT ogólnych kosztów 
budowy szpitali.

W poniedziałek zaś 10 b m. w 
Urzęazie Wojewódzkim odbędzie 
się koiifeiencja w sorawie przystą­
pienia do budowy szpitala psychia­
trycznego.

W konierencj wezmą udział 
delegaci Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych, a mianowicie: dyrek­
tor zakładu dla umysłow/o-chorych 
w Tworkach Dr. Łuniewski, na­
czelnik Wydziału Szpitalnictwa, dr. 
Przywieczerski oraz p. inżynier Ra- 
kiewics, pozatem przedstawiciele 
Wileńskiego, Nowogródzkiego i 
Białostockiego Urzędu Wojewódz­
kiego oraz przedstawiciele samo­
rządów' z tych Województw.

Na konferencji zapadnie decyzja 
w spiawte wyboru miejsca na bu­
dowę szpitala w sprawie planów i 
kosztorysów oraz w sprawie utwo­
rzenia komitetu budowy wymienio­
nego szpitala.

O wynikach konferencji poda­
my w numerze wtorkowym nasze­
go pisma.

K i n o .

Największe Iabara to rjum  litera - 
kie świata.

Z laoorato iów nitrowych ,F a ra -  
m ount Picturec Corporation* wychodzi w 
świat i-górą .00 welkicr, oorazow rocz- 
nje. Imponu,ąca ta cyfra j’est wyniKiem 
zbiorowego wysiłku nietylko zesnotów 
aktorskich, reżyserskich i technicznych. 
Motion p ic tu rts  — ruchome obrazki jak 
nazywa Ameryka sztukę tilmową—były­
by martwe i niezrozum iałe, gdyby im me 
towarzyszyły słowne kom entarze, t, j. 
napisy. Zaopatrzy, obraz w dobre nap* 
sy — to p n : a  nader ciężka i odpow ie­
dzialna. Niezoyt stosow ne namsv. przy­
długie teksty megą zaszkodz i  najlepsz - 
mu fi trow l.

O wiele jednak ważr iejsza cd  napi­
sów jest praca nac. utożeniem scenariu­
sza filmowego. Tu n e wystarczy sama 
tylko logika słowa, lakoniczność stylu. 
Potrzebne tu jest coś więcej; wielka 
wyobraźnia loetycka, zao lnosf tadaw t- 
nia zpisom siownym postaci wizualnej 
um iejętność transponow ania ruchu, sło­
wa, wrażeń'?.—na ekran. Kiepski, ubogi 
tv „wizyjnośC* scenarjusz uczyni najpię­
kniejszą p awieśC niezdatną do użytku 
na tk ran .

Prawdę tę pojęła dobrze „Para- 
niount*. kiórej „laboratorjum* literackie 
składa się blisko z tuzina najlepszych 
piór w Ameryce. Zespół literacki „F ara- 
mour.tu" — to retorta, przez k tórą p rze ­
chodzi tysiące scenariuszy. Na cze:e dzia­
łu  literackiego stoi trzech najplenniej­
szych auturów  filmowych. Lloya Shel- 
don, Ralf Błock i Lu>* L'ghton. Trójka 
owa sprawuje całkowitą meczę nad zbie­
raniem. opracowywaniem i dopasewywa- 
niem olbrzymiego materjału rękopisów 
dia nowych rralizacyj filmowych

Ma|-iłodniejsz"m dostawcy sceuarju- 
jZji, królem autorskim  „Paramountu* jest 
Monte K atterjohn. hatterjohn jest na 
kontrakcie. Do zadań jego należy obmy 
Sianie oryginslnych tematów filmowych, 
k ‘óre nastęnnie daje się do opracowania 
młidym taientom  literackim. Wytwórnia 
brswiem musi mieC w swoich ka3ach 
ogniotrw  łych zawsze poKaźny zapas 
tem atów, tyle akurat, by cespoły ak to r­
skie i reżyse-zy nie narzekali na brak 
piacy.

Obiicnie K atterjohn p-zygotowuje 
specjUne scenjrjusze dla g\.iaed cha-a*- 
terj stycznych Param ountu: Bebe Daniels, 
Wellac.* Beery i Kavmonua H attona. Che­
ster Conklina, W. C. Fieldsa i innych, 
którzy ze względu na właściwy sobie 
„genre* gry. dramatyczny, kcm edjowr. 
grotesKowy -  wymagają specjalnych ról

Dla współpracy z Karterjohr.cm za- 
angaż iw ano v sezonie bieżącym na s ta ­
łe pięciu nader pomysłowych p isa rzy  
Jacka Jevne, bcott D attnaę , Sydneya 
Buchmana, Arndta Olusti i Gd Pratta.

Amsterdam! Amsterdam!
Dziesiątki walccącycn narodów, 
Tysiące zawodników,
Sława zwycięstw,

Ramię ao ramienia!
Z ambitnej trący  zawodników oraz go­
rącego współdziałania spułeczeństwa, po ­

wstaje zwycięstwo olimpijskie.

Niniejszym m ąmy zaszczyt podać 
do wiadomości SŁan. KhjenteU, że nasze 
s«lony fryzjerskie dla pań  i panów 
zostały przeniesione z hc telu , EURO 
PA* na ulicę Wileńską Nr. 14.

Z szacunkiem
PO L i KLEMENS

5073 fryzjerzy.

ifamof
Sp, s  c  a,

DRUKARNIA „PAX“
UL Sw- IG N A C E G O  5. W im

Hr 8—53
V ru i  'a»jc i m e i k i e  robo ty
i lEtr©R^mii&f« tzyfek® i doktedefe
CZASOPISMA 

KSIĘGI RACHUNKOWE 
ICBIĄŻl 1 B !'r -2 J R Y ,

TABELE, B '-ETY, PLAKATY,
DRUKI KOLOROWE 1 ILUSTSACYJNE 

C5NV NISKIli
słYKONANIB DOKŁADNE 1 SUMIENNE.

PaiiUinjrie wasza urodgi
Usuwajcie jej braki. Najnowsze aparaty do samo- 
masażu przec w zmaiszczkom, r;a usunięcie pod­
bródka. Aparaty do sam om asażu całego ciała, od 
mładzają, uszczuplają bez specjalnej dj. ty. O statnie 
kosmetyczne nowości. Pasy uszczuplaiąre dla pań 

i panów. Ząaajcie bezpłatnych prospektów  
D. H Labor, Bydgoszcz, Gdańska 31 5163-a
t 3 a r a c 3 B 3 E a E i a e r a e g r a r a r q r a r a r T '

\  B - c i a  O L K 1N  I
n  . ul NIEMIECKA 3, te lef. 362. n
H M F K I  F  ŁÓŻKA angiMskie, a
d  n Ł D L C  WÓZKI dziecinne. 3
0 Spr?-edai r fw n le ż  NA RATY. 5245-cH
t s i a i E a E J F J c a r a f f l r g r a ^ :  -.-rr.-ar o  a r a

Imliiiiy wadfie isirn jnida", 
urządzenie iłynoiw i

projekta, kalkulacje na dogodnych

Natychmiast 
do sprzedania

sam ochód 2 i sobowy 
„Peugot*. Ul. Szeptyc- 
_______ kie6o 10. 52a.

Pokój słoneczny, 
umeblowany 

Jo  wyna,ęcia Ul. T arta­
ki 18-4. Oglądać od godz. 
8—9 i od 2—4 popu!

5239-a

I M  [ l e n n
ie t ta & ff  I  W i m .
Wi!no, Troci 1 17, tel. 781. 
Najuńsie iród/c zakunu 
inełerliiow elertro-tecb- 
p.icunfch i radjewrzh. 
Ceny kcn k u ren c /ju c .
Prosimy o przekoaa i«
sk. 51oo

" sakiad łPt r .
',»J-!r«' czno-akułisty 
csny, najr lękzzy w w1- 
!i.6i-ucylniB, włalc. B-clz 
Olkieulccy, Wiba, ulica 
IRisiks 66. Wielki wybór 
fatłgrsflGU-yah prrybo' 
rów Wydaja okulary po 
recaptet.il Ka*y Cho: y-u.

13Ł b
kwit lom- 

•  baruowy 
na im. Mence-

plany,

Pożyczki
załatw iim y dugodnie 
na termin poczynając 
od jednego miesiąca.

Wileńskie Biuro 
Komisowo - Handlowe 
Mickiewicza 21, tel.182

5199-Km.— 1

ulgcwycn warunkach.

Zgub
Nr. 5837
wicz.

W ydarc i  T s 5* ■i- % t f

F e l i j i p f  skuli m asijfl m k i a i  tn je w j i l i ,
Reprezentacja firm zapianicznych. 

Lokomobile i m otory i instalacja św iatła elektrycz­
nego R eprezentant ST STO oEl SKI WILNO, 

Mickiewicza 9, tel. 12-75. 5240-a

Czy zapisałeś się na członka 
L. O. P. P.?

S
pf.*edają *ie nie­
drogo luksusowt 
wazony Figusi Fi 

lodendes.
Ul Krzywa Nr. 13 2.

Choroby uszu, gardła 
i nosa 

p Jwrócił.
Zawalna 22, od 9—l i i 
2—5 pp. 5233-C.

W. P. Nr 9i _

J i j k - l s k l ! ”
w kraj* załóż, w- 1849 r. _
u &  M o n a d ą  i Rzecznej

Popierajcie
Ligę żeglugi
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